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,Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w j  n o s i :
roczn ie: póh

W miejscu . , ...................................
Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwi Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Francji, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tureyi i in n , )h krajów 
PoJj(*ynczy numer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową i  O c t . : — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiemu ul. KiliiriBkiego 2 I Plona. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .
L is t ' z pieniądzini i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Administracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopiec.zę- 

tonoine nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n i e  z w r a c a .

A drów Bedakcyi 1 Adm in istracyi: U lica  Aw. Jana  Nr. IB. 
Ta la foaa  Nr. 41.

roczn ie: półrocznie : kwartalnie : miesięcznie
16 7,i  W. )> 8 •/,i. w. a. 4 zł. w . a. 1 zł. 35 et
20 10 „ 5 „ „ 1 70 „
24 12 6 „ „ 2 - -  „

28 „ 14 „ 7 „ 2 35 „

N O W A P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą :  Administracya Nowej Reform y  i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ­
w ą  : Administiacya Nowej Reform y. — Magazyn nowości F, A. G ugara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. flerz) Plac Maryaeki, 9. — Ageneya J. Hopeaea i A. Salomonowej.

Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o W i e  Józef Pisz. — W P r z e m y -  
S in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski — W W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vo- 
iier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 'erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opeiik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mon;..hium i Norymberdze) — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Soeiett Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t t e .  direeteur, Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i n  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — G łło s y  p u ­
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reform y  (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzm 
dla miejseowyeh prenumerat. Należytość uprasza się n a p r z 6 d  nadesłać przekazem pocztowy” .

K r a k ó w ,  10 września.
Ciekawy dokument ogłosił Kuryer Lwowski. 

Jest to reskrypt krakowskiego starostwa do po­
sła Wójcika. Reskrypt ten opiewa:

„L. 1)1.064. Do pana Franciszka Wójcika, 
posła na Sejm krajowy w Wy ciążach Przekona­
łem się, ze pan w odbywanych w tutejszym 
powiecie zgromadzeniach, zamiast trzymać się 
wyrażonego w doniesieniach właściwego przed­
miotu, t. j . zdawać sprawę z czynności posel­
skich, w błąd wprowadzasz ludność, występu­
jesz przeciw istniejącym przepisom, lub zarzą­
dzeniom władz, a występy pana mogą wywo­
łać waśń społeczną, poruszając warstwy prze­
ciw sobie. I tak w jednem miejscu mówiłeś 
pan na -podobnem zgromadzeniu, że konkuren- 
cya kościelna nie jest potrzebna, w następstwie 
czego włościanie nie chcieli jej dobrowolnie 
płacić. W innem miejscu, gdzie jest staw dwor­
ski w środku gminy, wobec zgromadzenia 
twierdziłeś pan, że staw ten powinien należeć 
do gminy, przez co mogłeś podburzyć gminę 
przeciw własności dworskiej. W innem znowu 
miejscu występowałeś pan przeciw powadze 
żandarmów, jakby w celu podkopania znacze­
nia tak pożytecznej instytucyi. Gdzieindziej 
znów wbrew sanitarnym zarządzeniom c. k. sta 
rostwa nakłaniałeś ludność, by pozostawiała o- 
bory przed oknami mieszkań.

„ Z r e s z t ą ,  j e ż e l i  r o z c h o d z i ł  o b y s i ę 
p a n u  i s t o t n i e  o s p r a w o z d a n i e  p o s e l ­
s k i e ,  t o z g r o m a d z e n i a ,  o d b y t e  j u ż  
p r z e z  p a n a  w Liszkach, w Czernichowie, 
w Kuścielnikacb, w Rybnej, w Wolicy, w Mo­
rawicy, w Bronowicach Małych, w Raciborowi­
cach i Bolechowicach, z n p e ł n i e  w y s t a r ­
c z y ł y  d o  z ł o ż e n i a  s p r a w y  z c z y n n o ­
ś c i  p o s e l s k i c h  i u c z y n i e n i a  z a d o ś ć  
o b o w i ą z k o w i  p o s ł a  w o b e c  w y b o r ­
c ó w.

„Gdj więc zgromadzenia przez pana urzą­
dzane zagrażają dobru powszechnemu, zakazuję 
panu na podstawie § 6 ustawy z dnia 15 listo­
pada 1807 Dz. u. p. nr. L>5 odbycia zgromadze­
nia w Karniowie dnia 6-go b. m., w Pleszowie 
dnia 8 i w Modlnicy 18 b. m., które pan zgło­
siłeś podaniem z dnia 1 b. m.

„Przeciw tej rezolucyi słnży panu prawo re- 
kursu do wysokiego c. k. namiestnictwa w cią­
gu dni (8) ośmiu od doręczenia za pośredni­
ctwem starostwa. W Krakowie dnia 3 września 
1896. C. k. radca dworu: Laskowski11.

Gdyby ktokolwiek wątpił o autentyczności 
tego dokumentu, możemy go zapewnić, że po­
mimo upływu kilku dni, nie pojawiło się ż. dne 
urzędowe sprostowanie lub zaprzeczenie.

Treść rozporządzenia maluje dosadnie stosun­
ki, istniejące w naszym kraju. Nie potrzeba 
wcale dowodzić, żc wolność słowa i wolność 
zgromadzania się nie istnieją w Galicyi wcale. 
Reskrypt władzy administracyjnej, oświadcza­
jącej posłowi; że zgromadzenia, które już odbył, 
wystarczają zupełnie, i że nie ma potrzeby, aby 
poseł odbywał dalej sejmiki relacyjne, jest 
czemś tak niezgodnem z ustawami i zasadami 
konstytucyjnemi, że pojąć trudno, jak  mogła 
znaleść się władza, która reskrypt taki wydała, 
ja k  mógł urzędnik tej miary, co p. Laskowski, 
dokument ten podpisać.

Sąd o tern, co należy do obowiązków posel­
skich i ja k  je  poseł wykonywać powinien, nie 
należy wcale do władz administracyjnych. To 
też reskrypt starostwa krakowskiego przekracza 
granice jego uprawnień, a gdyby to pierwsze 
naruszenie zasad konstytucyjnych miało otrzy­
mać sanacyę władz wyższych, nietykalności po­
selskiej zagraża poważne niebezpieczeństwo, bo 
od orzeczenia, że odbyte jnż sejmiki relacyjne 
zupełnie wystarczają i dalsze zgromadzenia są

zbyteczne, do urzędowej krytyki postępowania 
posła w samym Sejmie i pociągania go do od- 
powieazialności za mowy wypowiedziane w par­
lamencie tylko jeden krok nas rozdziela. Co 
jes t obowiązkiem posła i ja k  należy spełnić ten 
obowiązek — to rzecz sumienia i wyborców. 
Żadna ustawa nie ogranicza posłów w prawie 
zwoływania sejmików relacyjnych. Skądże więc 
urząd administracyjny ma oznaczać, ile razy 
i gdzie poseł może zdawać sprawę z czynności 
swoich ? Jeżeli poseł nie ogranicza się na je ­
dnym sejmiku, na który nie wszyscy wyborcy 
przybyć mogą, ale odbywa ich więcej choćby 
w każdej gminie, należy mu się za to uznanie, 
gdyż tylko w ten sposób może wszystkim wy­
borcom dać sposobność obznajomienia się z czyn­
nościami władz ustawodawczych i swoim w nich 
ndziałem. Jest to jego obowiązkiem, ale także i 
jego prawem, w którem nie wolno go ograni­
czać. Niejeden zresztą poseł korzystał z tego 
prawa i nie ograniczał się na jednym  sejmiku 
relacyjnym, ale odbywał ich kilka, każdym ra ­
zem w innej miejscowości. Wówczas żadna z 
władz nie dowodziła mu, że poprzednie sejmiki 
„zupełnie wystarczyły do złożenia sprawy z 
czynności poselskiej i uczynienia zadość obo­
wiązkowi posła wobee wyborców“. Że dziś zmie­
niono postępowanie — to bardzo źle, a stokroć 
gorzej, że je  zmieniono wobec posła włościań­
skiego. Reskrypty takie stokroć więcej przyczy­
niają się do szerzenia goryczy i roznamiętnie- 
nia, niż najprzewrotniejsi agitatorowie i najnie 
godziwsze pisemka. Owoce niesprawiedliwych 
reskryptów i zakazów zbyt są widoczne. One 
nadały siłę agitacyom potępienia godnym, bo 
były namaealnemi dowodami, że władze nie 
kierują się wyłącznie ustawą ’ słusznością, ale 
gotowe do usług wobec pewnych stronnictw, 
pragną stłumić ruch luduwy i narzucają milcze­
nie tym, którzy mają prawo mówić i z prawa 
tego pragną korzystać. Kiedyż w Galicyi otwo 
rzą się władzom administracyjnym oczy na tę 
prawdę, że icL zakazy i reskrypta są jednym 
z najsilniejszych czynników tej waśni społecznej, 
nad którą ubolewać musi każdy prawy obywatel?

Jak  nazwać zarzut, uczyniony posłowi, „żc 
w błąd wprowadza ludność ?“. W ustach jedno­
stki wyrażenie takie jest obelgą, która poeiąga 
za sobą odpowiedzialność karną. W dokumencie 
urzędowym nie zmienia ono wc&ie swego zna­
czenia. Wszelkie władze mają jednak obowią­
zek przedmiotowo traktow tć każdą sprawę i 
trzymać się granic, przepisanych ustawą i ta­
ktem. Wyrażenia obelżywe świadczące o rozna- 
miętnieniu, są przekroczeniem przeciw najważ­
niejszym obowiązkom urzędnika Podkopują one 
powagę nietylko urzędnika i urzędu, ale po­
wagę władz wogóle i powagę urządzeń spo­
łecznych Reskrypt starostwa krakowskieg ■, po- 
zbawiny tym zarzutem spokoju i przedmioto 
wości, nosi na sobie cechę osobistego rozdraż­
nienia i niechęci i musi wywołać te same uczu­
cia nietylko w pośle Wójciku, którego bezpo 
średnio dotyka, ale także w tych, których on 
reprezentuje — wśród włościan. Następstwem 
zaś tego nieszczęśliwego reskryptu będzie nie­
wątpliwie, że lud w najzbawienniejszych i naj­
sprawiedliwszych zarządzeniach krakowskiego 
starostwa dopatrywać się będzie tej samej nie­
chęci i namiętności, która tak jaskrawo wyszła 
na jaw  w reskrypcie z 3 września b. r. Tak 
więc starostwo krakowskie popełnionym błędem 
utrudnia własne stanowisko i samo łamie wpływ, 
jak i wywieraćby mogło, gdyby nie było zeszło 
z drogi obiektywnego i spokojnego spełniania 
obowiązków.

  »■«»" •—

Polacy na Bukowinie.
(Szkie statystyczny).

Ponieważ daty statystyczne, przytoczone w tym 
szkicu, pochodzą z roku 1890, w którym, jak  
wiadomo, odbył się urzędowy spis ludności, 
przeto w przedstawieniu mojem, dla ułatwienia, 
pozostawiam administracyjny i sądowy podział, 
jak i istniał w owym roku, chociaż od tego cza­
su utworzono z części starostwa Suczawa i czę­
ści starostwa Radowce nowe starostwo Gurahu- 
mora, obejmujące powiat sądowy tego samego 
nazwiska, i powiat sądowy Sołka, a w staro­
stwie Wiżnic otwarto nowy sąd powiatowy Wa- 
szkowce nad Seretem. Otóż, pod względem ad­
ministracyjnym bukowina w roku 1890 podzie­
loną była na siedm starostw, a mianowicie na 
starostwa: Czerniowce, Kimpolung, Kotzmann, 
Radowce, Seret, Storoźynec, Suczawa i Wiżnic.

Bezpośrednio z Galicyą graniczą starostwa: 
Kotzmann, Storoźynec, Wiżnic i Radowce, gra­
niczące także z Węgrami. Z Rosyą i Rumunią 
graniczy starostwo Czerniowce. Z samą Rumunią 
graniczą starostwa Seret i Suczawa, a z Rumu­
nią i Węgrami graniczy starostwo Kimpolung. 
Zwrócimy uwagę przedewszystkiem na staro­
stwa, graniczące z naszą dzielnicą.

*.«•
S t a r o s t w o  K o t z m a n n  ^ 

graniczy od wschodu ze starostwem Kopyczyń- 
ce, od północy ze starostwem Zaleszczyki, od 
zachodu ze starostwami Horodenka i Sniatyn, 
a od południa z bukowinskiemi starostwami 
Storoźynec i Czerniowce. Jest to więc starostwo 
najbardziej wysunięte ku Galicyi, a mimo to 
Polacy w liczbie 1.807 tworzą zaledwie 2 % lu­
dności, wynoszącej 90 042 głów. Obejmuje ono 
powiaty sądowe Kotzmann, liczący 40.685, i Za­
stawna, o 49.357 ludności.

W powiacie K o t z m a n n ,  graniczącym od 
zachodu z powiatem śniatyńskim, żyje 737 Po­
laków, czyli 1-81% ludności.1) Najliczniej osie­
dli rodacy nasi w miasteczku powiatowem. — 
W miasteczku Kotzmann jest ich 233 , obok 
3.729 Rusinów, 519 Niemców i 5 Rumunów. 
Na obszarze dworskim znajdujemy nadto 50 Po­
laków. Ludność miasteczka pod względem wy­
znania dzieli się na 3.259 szyzmatyków, 553 
rzym.-kat., 216 gr.-kat., 20 orm.-kat i 442 ży­
dów. Istnieją tu probostwa rz* msko-katolickie, 
grecko - katolickie i szyzmaty>-«:ie, oraz dwie 
szkoły. Zresztą nie ma ani jednej gminy, w 
której liczba Polaków przewyższałaby setkę. 
Do pewnego stopnia zasługują jednak na uwa­
gę gminy: Laszkówka, licząca 66 Polaków (na 
obszarze dworskim ich nie ma) i Witelówka, 
gdzie mieszka we wsi 13, a na obszarze dwor­
skim 29 Polaków. Gminy te graniczą ze soba 
i dlatego zajmujemy się niemi. Laszkówkę za­
mieszkuje nadto 1.5-32 Rusinów, 109 Niemców 
i 10 Rumunów, a w Witelówce Polacy miesz­
kają wśród 5-39 Rusinów, 6 Rumunów i 2 Niem­
ców. W Laszkówce jest 1.526 szyzmatyków, 87 
rzym.-kat. i 105 żydów, a w Witelówce 546 
szyzmatyków i 14 rzym.-kat. Unitów, i żydów 
w tej wsi nie ma. Laszkówka ma probostwo, 
a Witelówka ekspozyturę szyzmatycką. W Lasz­
kówce znajduje się także szkoła.

Reszta rodaków naszych w tym powiecie 
mieszka we wsiach Iwankowce (24), Lużan (56), 
Niepołokowce (22), Oroszeny (23 wieś i 21 obsz: 
dw.), Piedekowce-Zoppeny (16), Stawczan (36), 
W aława (wieś 22, obsz. dw. 8) i na obszarach 
dworskich Berhomet nad Prutem (14), Dubow- 
ce (11), Hawrylestie (19), Małatynec (8), Osze-

’) W powiecie Kotzmann jest Rusinów 36.119, 
Niemców 3.684, Rumunów 50.

cblib (30), Suchowerchow (6), Stawczan (8), Szi- 
penic (16), Szyszkowce (6).

Powiat sądowy Z a s t a w n a  graniczy od 
wschodu z powiatem Mielnica, od północy z po­
wiatem Zaleszczyki, od zachodu z powiatem 
Horodenka, a od południa z powiatem Kotz­
mann Polacy, w liczbie 1.070, reprezentują 
2-16% ogółu mieszkańców.1) Również i tu naj­
liczniej zamieszkali Polacy miasteczko powia­
towe, gdzie znajdujemy ich 252. Oprócz te­
go na obszarze dworskim żyje 107 Polaków. 
Nadto w miasteczku znajduje się 3.137 Rusi­
nów, 487 Niemców i jeden Rumun. Szyzmę 
wyznaje 2.845, do kościoła rzymsko-katolickiego 
należy 365, do kościoła grecko katolickiego 258, 
a żydów jest 468. — Wszystkie trzy wyznania 
chrześcijańskie mają tu probostwa. Szkoła je­
dna. We wsi W ereszczanka żyje 99, a na o d - 
szarze dworskim 22 Polaków. We wsi jest 2.900 
Rusinów i 318 Niemców. Do wyznania szyzma- 
tyckiego należy 2.804, do rzymsko-katolickiego 
105, do grecko-katolickiego 101, a żydów jest 
307. Szyzmatycy mają probostwo. Istnieje także 
szkoła.

Wreszcie spotykamy rodaków naszych na 
obszarze dworskim w Babinie 35, we wsi Czin- 
keu 10, na obszarze dworskim 18, na obszarze 
dworskim Czarny Potok 10, we wsi i na obsza­
rze dworskim Doroszowce po 15, we wsi Jur- 
kowce 19, a na obszarze dw. 13, we wsi Kado 
bestie 34, a na obszarze dw. 13, na obszarze 
dw. Kisseleu 18, we wsi Kuczurmik 30, a na 
obszarze dw. 49, na obszarze dw. Mitkeu 13, 
we wsi Okna 19, a na obszarze dw. 33, we 
wsi Pohorłowce 17, a na obszarze dw. 36, we 
wsi Prelipcze 27, a na obszarze dw. 13, we wsi 
Repużenec 16, a na obszarze dw. 30, na obsza­
rach dworskich Toutry 10 i Wassilew 30 i we 
wsi Zwiniacze 36, a na obszarze dw. 24.

S t a r o s t w o  W i ż n i c
graniczy od północy ze starostwem Ś niatyn,. od 
zachodu ze starostwem Kosaów, od południa 
z bukowińskiem starostwem Radowce, a od 
wschodu również z bukowińskiem starosiwem 
Storoźynec. Polacy w liczbie 1936 przedstawia­
ją  3‘00°/o ludności w liczbie 64.740. Starostwo 
to obejmuje powiaty sądowe Uście Putilla liczą­
cy 12.749 i Wiżnic liczący 51.991 mieszkańców. 
W powiecie U ś c i e  P u t i l l a 2) znajdujemy za­
ledwie 47 Polaków czyli 0‘35°/. ludności. Mie­
szkają oDi we wsi Storonec-Pntilla w liczbie 2-5 
i na obszarze dworskim Putilla w liczbie 22. 
Powiat ten nie będzie nas zatem więcej zaj 
mował.

Powiat W i ż n i c ,  a dziś powiaty Wiżnic i 
W a s z k o w c e  leżą na prost Kut i graniczą od 
północy z powiatem zabłotowskim. Dawny po­
wiat Wiżnic należy do najsilniej zamieszkałych 
przez Polaków. Jest ich 1.891 czyli 3 63% lu­
dności. Pierwsze miejsce zajmuje jednak mia­
steczko Waszkowce nad Czeremoszem, a nie 
Wiżnic, będący siedzibą starostwa. Waszkowce, 
leżące również jak  Wiżnic nad samą granicą 
Galicyi, zamieszkuje 706 Polaków, a na obsza 
rze dworskim jest ich 51. W miasteczku osiadło 
nadto 3.200 Rusinów, 879 Niemców i jeden Ru 
mun. Pod względem wyzDania ludność dzieli się 
na 3.060 szyzmatyków, 778 rzym.-kat., 14 4 gr.- 
kat., 14 o rm .-kat. i 790 żydów. W szystkie 
chrześcijańskie wyznania mają tu probostwa. 
Szkół jest dwie.

J) W powiecie Zastawna jest 43.519 Rusinów, 
4.540 Niemców i 43 Rumunów.

2) W powiecie Uście-Putilla jest 11.125 Rusi­
nów i 1545 Niemców, a w powiecie Wiżnic jest 
37.763 Rusinów, 12.018 Niemców i 168 Rumu­
nów.

Miasteczko Wiżnic liczy 175 Polaków, 4.286 
Niemców, 254 Rusinów i 3 Rumunów. Żydostwo 
ma tu zupełną przewagę, bo liczy 4.247 głów 
wobec 192 rzym. k a t . , 115 gr.-kat. i 169 szy­
zmatyków. W szystkie trzy wyznania chrześci­
jańskie mają tu probostwa. Szkół jest trzy. Na 
obtzarze dworskim jest 47 Polaków. W sąsie­
dztwie leży wieś Wiżenka, w której mieszka 73 
Polaków pośród 1061 Rusinów i 500 Niemców. 
Wioska ma szKołę, a ludność dzieli się na 983 
szyzmatyków, 110 rzym -k a t , 54 grecko kat. i 
484 żydów.

Ze wsi pierwsze miejsce musi w przedstawie­
niu naszem zająć Berhometh nad Seretem, w któ­
rej mieszka 94 Polaków,- 3.859 Rusinów, 584 
Niemców i 4 Rumunów. Na obszarze zaś dwor­
skim osiadło 134 Polaków, 794 Niemców i 228 
Rusinów. Pod względem wyznaniowym mie­
szkańcy dzielą Lię we wsi na 3.747 szyzmaty­
ków, 167 rzym.-kat., 63 gr.-kat. i 496 żydów, 
a na obszarze dworskim na 410 ewangielików, 
285 szyzmatyków, 219 rzym.-kat., 24 gr.-kat. i 
333 żydów. Widocznie obszar dworski rozparce 
lowano. We wsi znajduje się probostwo szyzma- 
tyckie i szkoła.

We wsi Banilla Rucka osiadło 160 Polaków. 
3.549 Rusinów, 962 Niemców i 2 Rumunów. 
Na obszarze dworak im jest 31 Polaków. Z człon­
ków gminy wiejskiej zalicza się do kościoła 
szyzmatyckiego 3.417, rzymsko-katolickiego 236, 
grecko kat. 64. Żydów jest 954. I  tu znajduje 
się probostwo szyzmatyckie i szkoła.

W sąsiedniej Pańskiej Dołynie czyli Banilla- 
Słobodzia mieszka 16 Polaków pomiędzy 592 
Rusinami, 282 Niemcami i 5 Rumunami. Pod 
względem wyznania ludność dzieli się na 574 
Szyzmatyków, 17 rzym.-kat., 12 orm.-kat., 10 
gr.-kat. i 282 żydów. Również i ta wieś ma 
probostwo i szkołę.

Wreszcie znaczniejsza gromadka Polaków, bo 
131 żyje na obszarze dworskim w lspas. We 
wsi jest ich tylko 23. Jest tu zresztą tylko 63 
Rumunów, a pod względem wyznania 135 rzym.- 
kat., 34 gr.-kat. i 25 szyzmatyków. We wsi jest 
piobostwo szyzmatyckie i szkoła, a obok 3.723 
Rusinów żyje 301 Niemców, a obwk 3.512 
szyzmatyków 126 gr.-kat., 108 rzym.-kat. i 30.1 
żydów.

Oprócz tego spotykamy we wsi Bahna 10, 
Czornohuzy 58, Karapcziu nad Czeremoszem 30, 
Lukawec nad Seretem 34 i Millie 38, a na obsza­
rach dworskich Karapcziu nad Czeremoszem 36 
i Millie 44 Polaków. (C. d. n.).

Spiskowcy i dynamitąrdzi.
Wczorajsze depesze, jak wiadomo, przyniosły 

sensacyjna wiadomość o wykryciu sprzysiężenia 
fenianów i anarchistów i aresztowaniu głównych 
członków tego sprzysiężenia. Spiskowcy i dyna- 
mitardzi zamierzali podJbno wykonać cały s z e ­
r e g  z a m a e b ó w  d y n a m i t o w y c h  w A n ­
g l i i ,  a według innej wersyi chcieli także wy­
konać z a m a c h  n a  c a r a  podczas podróży je­
go do Anglii i Francyi. Czy istotnie ukartowa- 
uy był spisek na życie cara, tego nie można 
stanowczo powiedzieć; a nawet wiele szczegó­
łów zdaje się przemawiać za tern, że wieść o 
zamierzonym spisku na cara jest zmyśloną, za­
pewne dla zastraszenia cara albo dla dokucze­
nia Francuzom, którzy też teraz usiłują dowieść, 
że we Francyi przynajmniej nie grozi carowi 
żadne niebezpieczeństwo.

Szel' angielskiej tajnej policyi oświadczył sta­
nowczo, iż polieya nie ma żadnych dowodów na 
to, jakoby aresztowani rewolucyoniści zamierzali
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ZU GWIAZDA PRZEWODNIA.
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

123 (Ciąg dalszy.)
Ucieczka ta zastanowiła Erazma. Umysł jego 

nie odzyskał był jeszcze w zupełności władz 
swoicb. już je  atoli odzyskiwać poczynał. P y ta­
nie: „Kogo chowają ?-‘ w mózgu mu utkwiło. 
Dzwony drażniące sprawiły na nim wrażenie i 
nasunęły mu na m jśl pogrzeb własny. Wyo­
braził sobie siebie w trumnie, w kościele, na 
katafalku; przed oczyma przesuwał się mu cały 
obrzęd pogrzebowy: księża, kondukt, chorągwie 
przez członków bractwa niesione, rodzina za 
trumną idąca, grób otwarty, — widział to 
wszystko i huk dzwonów, który go zrazu raził, 
zmieniał się powoli w melodyę, sprawiającą mu 
zadowolenie. Śmierć postać piastunki przy­
brała. Kołyska i trumna zlały się w coś jedno. 
Dziwne sobie zadał pytanie, świadczące, że 
umysł jego pracować już poczyna: „Czy ko­
łyska nie jest trumną dla bytu przedurodzenio- 
wego? — czy trumna nie jest kołyską dla 
bytu pośmiertnego ?...“" O tych dwóch bytach 
myślał, powracając od czasu do czasu do pier­
wotnego pytania: „Kogo to chow ają?“

Po chwili spostrzegł, że jest sam, opuszczo­
ny przez siostry, przez szwagra, przez slu- 
żącę.

„Gdzie oni?.... Czy nie na pogrzebie?...“
I snuł dalej myśli o życiu przeszłem, o 

życiu przyszłem, gdy ciszę we dworku prze­
rwał odgłos kroków męskich. Poznał chód W i­
ktora. Usłyszał głos jego i głos Rózi, zmienia­
jące jeden drugi. Głos Wiktora przybrał akcent 
gniewny.

„Czego on się na Rózię gniewa ?“
Zaczął się nad tern zastanawiać, gdy Wiktor 

wszedł z badawczym w oczach wyrazem i ze 
słowami na ustach:

— Cóż?... jakże się prowadzimy panie E ra ­
zmie?...

Erazm odpowiedział zrazu milczeniem Po- 
milczał i rzekł: i

— Z pogrzebu wracasz....
Wiktor się zawahał; nadał oczom wyraz 

taki, jakby ebeiał chorego nawskróś przejrzeć i 
odrzekł:

— Z pogrzebu....
— Czyjego?...
— Cześnika....
— Umarł ?...
— Umarł....
Wiadomość tę przyjął chory spokojnie. Po 

chwili milczenia, odezwał się:
— Dobrze zrobił.... Cóż cześnikowa?... Cóż 

Józia?...
— Cześnikowa osłupiałą była za życia męża 

i osłupiałą pozostała po jego śmierci.... Pani 
Józefa... to mi kobieta!... Wiesz, nie spodziewa 
łem się po niej tyle hartn, spokoju, rozsądku.... 
P łakała, bo płakała, ale bez wybuchów, bez 
nerwowania się.... Panowała nad sobą.... Z do­
brej widocznie wyszła szkoły....

— Moja po trosze uczennica....
W iktor przesadzał sporo, o pani Józefie mó­

wiąc. Śmierć ojca odczuła mocno: zemdlała,
gdy trumnę ojcowską do grobu spuszczono — 
Wiktor ją  cucił. Przemilczał to jednak, domy­
śliwszy się bowiem ze sprawozdania Rózi, że 
Erazm o pogrzebie wie, uważał za rzecz potrze­
bną powiedzieć mu prawdę, obwiniętą w ba­
wełnę. Nad rozsądkiem pani Józefy i nad jej 
hartem duszy rozwodził się z przesadą, wcho­
dzącą do przepisanego przezeń systemu oszuki 
wania chorego.

Po pogrzebie cześnika rzadko już tylko Da 
stręczały się okazye ao stosowania systemu 
tego. Powoli, bardzo powoli Erazmowi zdrowie 
wracało, ale wracało. Z łóżka się dźwignął 
at porze, gdy się po raz pierwszy w ogrodzie 
doktorostwa słowik odezwał. Zrazu w fotelu 
co dzień to dłużej siadywał; następnie w fotelu 
wynosił go W iktor do ogrodu; dalej siostry mu 
czytywały; jeszcze dalej o sprawach publicz 
nych, o liberalnym kierunku, jak i przybrało 
panowanie nowego cesarza, o poruszeniu kwe- 
styi stosunków włościańskich z nim mówiono. 
System oszukiwania stał się zupełnie zbytecz 
nym, gdy Erazm o własnych siłach stawać i 
przechadzać się począł. Przechadzanie się po 
pokoju zmieniło się z czasem w przechadzki po 
ogrodzie. Rekonwalescencya postępowała coraz 
to wyraźniejsza, coraz to pewniejsza, aż doszła 
do tego, że Erazm oświadczył doktorostwu:

— Zdrów się czuję... Podziękuję wam za go­
ścinność i opatrunek i wyniosę się od was....

— Nie tak prędko, jak się tobie zdaje... —

odparł Wiktor. — Wypuszczę cię z rąk moich, 
ale na to, ażeby w inne oddać ręce.

— No, jakże to?...
— Wyprawię ciebie do wód, za granicę, któ­

ra się nakoniec dla nas otworzyła.... Paszporty 
dają, trzeba, ażebyś, póki dają, skorzystał i wy­
leczył się radykalnie....

Erazm przyjął to do wiadomości, jako rzecz 
pożądaną ze względu nie na samo tylko zdro­
wie. Pragnieniem jego od dawna było skąpać 
się w atmosferze iunemi, aniżeli rosyjska, na­
siąkniętej pierwiastkami, tembardziej, że z atmo­
sfery tej wyszło sformułowanie idei demokraty­
cznej, nurtujące w Polsce od lat siedmnastu, 
że nią od ćwierć wieku oddychają bojownicy 
listopadowi, zasilani przez napływy później­
szych pokoleń buntowników — oderwańców od 
szubienic — niedobitków z poboisk rozmaitych. 
Ku tej atmosferze zwracał się myślami, jak  
trzymany w ciemnicy więzień zwraca się do 
światła dziennego, jak spragniony myśli o źró­
dle żywej wody.

„Pojadę, wyleczę się radykalnie, jak Wiktor 
powiada, i... do Paryża zajrzę.... Być zagranicą
i do Paryża nic zajrzeć, byłoby to samo, co 
być w Rzymie i papieża nie w idzieć... Rozpa­
trzę się tam... rozpatrzę się sprawie polskiej 
z punktu widzenia, z którego do nas wskazów­
ki przyszły.... Rozpatrywanie się takie jest 
przecie konieczne11....

Rozmyślaniu takiemu oddawał się, siedząc 
w cieniu krzaka róż rozkwitłych, około których 
brzęczały pszczoły, kiedy nadeszła niespodzia 
nie panna Ewa.

Od czasu, jak rekonwalescencya jego na pe­

wną weszła drogę, panna Ewa nie przebywała 
w domu doktorostwa ciągle — wydalała się 
niekiedy na dni parę do W arek, niekiedy na 
godzin parę, jeżeli nie do sędziny, to do skle­
pów po spraw unki, które, gdy się jest w mia­
steczku, narzucają się płci niewieściej zwłaszcza. 
Owóż i obecnie odeszła była i w racała — w ra­
cała z rozpromienieniem na obliczu, jakiego 
Erazm u niej nie widywał.

— Raziu, ach! Raziu... — przemówiła.
— No?... co?...
— Mój Boże!...
— Cóż takiego?...
— Gustaw wraca....
Przez długą chwilę brat i siostra mówili ze 

sobą oczami. I rozumieli się. Milczenie prze­
rw ała panna Ewa.

— Sędzina list otrzymała z drogi... z Sara­
towa.... W liście mnie pozdrawia.... O Boże!... 
Ale ja... ja... ah!...

— Co ty?...
— Taka już stara!...
— A także z ciebie dziecko!. . .  — odparł 

Erazm. — Trzydzieści cztery lata, to nie sta­
rość... dla jianny nawet, dla panny zwłaszcza, 
co jak ty, Ewuniu, świeżość uczucia przez lat 
siedmnaście przechow ała.. . .  Przez ten czas 
i Gnstaw się nostarzał.... Będzie z was para 
dobraDa.... Niechby się jeno z przyjazdem spie­
szy ł../!  mnie zastał przed moim za granicę od­
jazdem, ażebym być mógł na weselu waszem....

Panna Ewa obok Erazma się przysiadła, do 
ramienia się jego przytuliła i cicho mu w ra­
mię płakała.

(C. d. n.).
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wykonać zamach na cara. szystkie zaś wieści I samej Galicyi, bo w Biały, mieć trzy niemiec 
o rzekomym zamachu pochodzą z Antwerpii, I kie szkoły wydziałowe. Jest to zawsze jedna 
Brukseli i Rotterdamu, przyrzem uderza niekon-1 ta sama historya, przypominająca bajkę o wil 
sekwencya, że korespondenci, piszący o zama- ku, któremu owca mąciła wodę, pijąc ją  poni 
chu, utrzymują, jakoby zamach miał być wyko- żej od niego. Jakiejż jednak naiwności potrzeba 
nany w L o n d y n i e ,  tymczasem według pro-1 aby mniemać, że śląscy Niemcy mogą przeszko 
gramu swej podróży c a r  n i e m a  b y ć  wc a l e l d z i ć  otwarciu seminaryum nauczycielskiego w 
w L o n d y n i e .  Inny znowu korespondent bel-1 Żywcu, i że seminaryum to ma na celu poloni- 

uki donosi, że zamach miał być wykonany I zować sląskie nauczycielstwo ludowe? Brednie 
w drodze z L e i  t h do C h e r b o u r g a ;  tymcza-1 takie popłacają jednak widocznie, skoro tak 
sem car  ̂udaje się z Leith do Balmoralu, ale często pojawiają się w wiedeńskich dziennikach, 
nie z Leith do Cherbourga. Angielskie urzędo-1 Przytoczyć wreszcie należy, że według wiado- 
we organa nie wypowiadają zresztą stanowczej I mości o otwarciu seminaryum polskiego w Cie- 
opmn o tern, czy zamierzano wykonać zamach I szynie, tamtejsze niemieckie seminaryum miało 
na cara5 stwierdzają tylko, że niema dotychczas I być przeniesionem do Bielska. Coby na to po- 

* 118 to dowodów. I wiedziała Deutsche Zeitung, gdyby Polacy w
Według innej jeszcze wersyi zamach miał być I Galicyi podnieśli przeciw temu protest, dopatru- 

wykonany podczas^ pobytu cara we Francyi. I jąc się chęci niemczenia galicyjskiego nauczy 
Korespondenci berlińscy z łatwo zrozumiałych cielstwa, choć przecież Bielsk oddziela od Gali 
powodów obstają za tem i na dowód przytacza- cyi tylko Białka, a Żywiec od granicy śląskiej 
ją tę okoliczność, że szef sprzysiężenia T y n a n  oddalony o kilka mil ? 
aresztowany został w Boulogne-sur-Mer, a więc I
na ziemi francuskiej. Aresztowani zaś w Rotter-1 Z  podróży prezydenta ministrów.
damie fenianie mień również zakupione bilety I Nieprzyjemną niespodziankę sprawił hr. Ba­
na okręt, odpływający do Boulogne-sur-Mer. deni podczas swego objazdu w Istryi narodo- 

daje się jednakże,  ̂ że fenianie, ścigani przez I wcom włoskim w Gorycyi. Podróż hr. Badenie- 
polioyę angielską, nie chcieli się narażać, jadąc I go miała, ja k  wiadomo, cel wyłącznie gospodar- 
odrazu do Anglii, i dali sobie rendez-rous w por-1 czo ekonomiczny i dlatego z góry uprzedzono 
towem mieście trancuskiem. I stronnictwa tamtejsze i ich przywódców, aby

O osobach aresztowanych spiskowców znane Iw  memoiyałach sw ych, które miały być dorę- 
są następujące szczegóły: Be l l ,  jak  świadczą I czane prezydentowi ministrów, nie poruszano 
znalezione przy nim listy i dokumenty, utrzy-1 wcale spraw politycznych i narodowościowych, 
mywał stosunki z Tynanem; sam jednak pro- v7brew zgodnej umowie radykałów i autonomi- 
testował przeciwko aresztowaniu, twierdząc, żel stów, którzy przedłożyli wbpólne memorandum 
jest po prostu turystą z Ameryki. Aresztowany I wypracowane przez b. posła dra Pagera, mówca 
W a 11 a c e ma być owym K e a r n e y em, który I i referent zakończył swe przemówienie do hr. 
w roku 1883 wysadził w powietrze gazownię Badeniego uwagą, iż proszący z przykrością 
w Tradeston. Towarzysz Wallace’a H a i n  es  stw ierdzają, że rząd popiera w Istryi strouni- 
aresztowany został także w Rotterdamie. Przy-1 ctwo słowieńskie. Hr. Badeni zażądał od mówcy 
puśzczano, że to nihilista rosyjski, lecz przypu-1 poparcia tego twierdzenia odpowiedniemi fakta- 
szczenie to nie sprawdza się, a nihiliści rosyj-lm i, na co dr. Payer przytoczył, że jakaś szkoła 
scy mieszkający w Londynie utrzymują, że nie I słowieńska w pewnej miejscowości włoskiej 
mają nic wspólnego z fenianami. otrzymała od rządu 300 złr. subwencyi. Wysłu-

Dalsze wiadomości telegraficzne o aresztowa-1 chawszy tej skargi mówcy, hr. Badeni potwier- 
nych spiskowcach i dynamitardach brzmią, jak dził słuszność tw ierdzenia, dodał a to li, że te 
następuje: 1300 złr. dla świętego spokoju dał z własnej

Bruksela, 10 września. Zarządzona przez kieszeni. Przy tej sposobności wyraził hr. Ba- 
angielską policyę tajną i z wielką zręcznością deni swe ubolewanie, żc bezinteresowną zapo 
pokierowana na kontynencie obława za anar- mogę wytłómaczono sobie tak błędnie i wyraził 
chistam i, nasutyała z początku przypuszczenie zapatrywanie, że mówca byłby lepiej zrobił, 
zamachu na życie cara. Obławy te doprowadzi-1 gdyby tego faktu nie wyzyskiwał dla celów agi-
ły  do odkrycia fabryki bomb i machin piekieł 
nych i do uwięzienia dwóch fenianów w Rotter 
damie. Według ostatnich, zupełnie pewnych wia 
domości z Londynu, Antwerpii i Rotterdamu, ma 
policya przeświadczenie, że spisek fenianów za 
grażał nie carowi, ale królowej W iktoryi, a 
przedewszystkiem Loądynowi. Uwięzieni w Rot 
terdamie fenianie podróżowali bezustannie, po 
dobnie, jak  dwaj ich towarzysze, aby zmylić 
agentów policyjnych, których czuli za sobą 
Śledzono ślady spiskowców w B rukseli, Osten­
dzie, S p a a , aż do Berlina i z powrotem do 
Antwerpii.

Na przedmieściu antwerpijskiem Berchem zna­
leziono najzupełniejsze chemiczne laboratoryum i 
fabrykę bomb. Pozostawili \yszystko, aby naj 
spieszniej przewieźć w bezpieczne ukrycie ma­
chiny piekielne. Aresztowani w Londynie fenia 
nie mieli przy sobie prócz bomb około 2.000 
ft. szter. Chcieli jechać do Boulogne sur Mer, 
gdzie najprawdopodobniej mieli się spotkać 
z niejaką panią Go l i ,  która ma być siostrą j e ­
dnego z uwięzionych fenian , a obecnie jest u 
więziona, wraz z osławionym T y n a n e m .  
W Antwerpii odkrycie międzynarodowego anar­
chistycznego głównego gniazda w Berchem wy­
wołało zgrozę i przerażenie.

Londyn, 16 września. Spisek, wykryty przez 
policyę angielską, ukartowany został jeszcze 
przed rokiem w Ameryce. Policya wiedziała od 
początku o sprzysiężeniu i m iała ciągle na 
oku spiskowców. Spisek, przygotowany w No 
wym Jorku, miał, ja k  się zdaje, na celu tylko 
zamachy dynomitowe przeciw Anglii.

Rotterdam, 16 września. Wallace, podobnie, 
jak  jego towarzysz Heimes, odmawia odpowie 
dzi na pytania komisarza policyi. Policya zna­
lazła przy Wallacem rachunek antwerpijskiego 
aptekarza, datowany z dnia 10 b. m., a doty­
czący zakupu wielkiej ilości chemikaliów, mają­
cych służyć do przygotowania machiny piekiel­
nej. Policya ma także list Wallace’a ,  pisany 
z Boulogne dnia 12 b. m. Jeden ustęp listu 
brzmi: „Jeżeli nie ma^z odwagi udać się do
Szkocyi, to przyjedź do Boulogne; będziemy mo­
gli pomówić ze sobą. Nie należy dopuszczać 
tchórzostwa między naszymi braćm i". Nadawców 
tego listu aresztowano w Boulogne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 września.

Wiedeńskie dzienniki co chwila dostarczają 
dowodow, że pomimo „wyższości niemieckiej 
kultury", inteligeucya ich czytelników stoi na 
bardzo niskim poziomie. — Ile razy rozchodzi 
się o podniecenie namiętności przeciw naszej 
narodowości, dzienniki te puszczają w świat 
artykuły, które świadczą, że redakcya liczy je ­
dynie na zupełną bezmyślność swoich prenume­
ratorów. Niedawno niektóre dziennik, doniosły 
o projekcie utworzenia polskiego seminaryum 
nauczycielskiego w Cieszynie. — Wiadomość tę 
Gwiazdka Cieszyńska podała w wątpliwość i, 
zdaje się, nie myliła się, gdyż Deutsche Zeitung 
pisze: „Celem spolonizowania Śląska uczyniono 
dalszy krok przez zapowiedziane już utworzenie 
polskiego seminaryum nauczycielskiego na Ślą­
sku. Seminaryum to otwartem jednak będzie 
podstępnie, na galicyjskiej ziemi, tuż pr-zy gra­
nicy śląskiej, a mianowicie w Żywcu. Otwarcie, 
według doniesień polskich, ma nastąpić z po­
czątkiem roku szkolnego 1897/8. W ten sposób 
mają paść dwie muchy na raz; po pierwsze, ma 
być w ten sposób rozpoczęte polszczenie nau­
czycielstwa śląskiego, a nadto ma zakład być 
usuniętym zupełnie z pod nadzoru władz ślą­
skich. Czy Ślązacy pozwolą na to?“ Dziwne u- 
roszezenia! Więc nie wolno nam w kraju na­
szym tworzyć zakładów naukowych o kilka mil 
od granicy śląskiej? Natomiast wolno Niemcom 
na granicy samej, bo w Bielsku, mieć gimna- 
zyum i szkołę realną niemiecką. Wolno im ww

tacyi narodowej. „Przez takie prowokacye nie 
osiąga się celu", dodał hr. Badeni urwawszy 
rozmowę, opuścił salę.

Sądy narzędziem germanizacyi to Prusach.
Przygnębiające wrażenie wyw arł w tych 

dniach wynik procesu, wytoczonego przez 
prałata ks. Połomskiego z Wąbrzeźna redakto­
rowi znanego polakożerczego organu hakatystów 
Geselligera. Ks. Połomski oskarżył redaktora 
wymienionego pisma, że w artykule, skierowa­
nym wprost przeciw jego osobie, wyraził się, 
że ks. Połomski pod zagrożeniem odmowy roz 
grzeszenia zabraniał rodzicom polskim w Wą 
brzeźnie posyłać swoje dzieci do ewangielickiej 
szkółki, zostającej pod kierownictwem dyakoni- 
ski z Gdańska Obrażony dotkliwie tą insynua- 
cyą, przypisująca mu przekroczenie zakresu wła 
dzy, wytoczył ks. Połomski proces. Prokurator, 
widząc najzupełniejszą słuszność wywodów oskar­
życiela, wniósł na p. Fischera, redaktora Gesel­
ligera, karę 300 marek lub 30 dni więzienia. 
Sąd w Grudziądzu inaczej jednak zawyroko­
wał.

W motywach wyroku przyznano wprawdzie 
fakt objektywnej obrazy — uwolniono jednak 
p. Fischera z mocy § 193 u. k., a to z nastę 
pujących względów: I) każdemu Niemcowi przy­
służą p r a w o  dozwolonemi środkami w y s t ę ­
p o w a ć  p r z e c i w  usiłowaniom polonizacyj- 
nym; 2) oskarżony należy do stowarzyszenia ku 
popieraniu nieinieckości we wschodnich prowin- 
cyach państwa; 8) oskarżony jest redaktorem 
pisma, które sobie wzięło za zadanie bronić 
niemieckiej idei państwowej we wschudnich 
częściach cesarstwa i występować przeciw wszel­
kim tej idei nieprzyjaznym usiłowaniom Pola­
ków. Pisząc swój artykuł, oskarżony wypełni! 
tylko z góry powzięty swój obowiązek. Koszta 
procesu pokrywa rząd.

Orzeczenie powyższe sądu pruskiego ma tem 
bardziej zasadnicze znaczenie, że jest preceden­
sem do wszelkiego wybryku szowinistycznej 
prasy pruskiej, która odtąd może bezkarnie n a­
padać i oczerniać Polaków, mając oparcie za­
pewnione w motywie, że redaktor działa w myśl 
swej idei i uprawnionych interesów państwo­
wych.

Położenie w Turem.
Z P a r y ż a  donoszą, iż we francuskich ko­

łach dyplomatycznych panuje wielkie zaniepo­
kojenie z powodu usposobienia w Konstantyno­
polu. Powszechnie podnoszą trudne położenie 
mocarstw, które, nawet na wypadek porozumie­
nia się co do zaprowadzenia odpowiednich środ­
ków, obawiają się, że nim zaprowadzone zosta­
ną środki te celem ochrony E u r o p e j c z y ­
k ó w ,  Turcya europejska, a więcej jeszcze azya- 
tycka, może stać się widownią scen, wobec któ­
rych dotychczasowe gw ałty ze strony przypro­
wadzonych do rozpaczy muzułmanów, byłyby 
nic nieznaczącemi.

R o c h e f o r t  omawia w Intransigeant na swój 
sposób k w e s t y ę  w s c h o d n i ą .  R o s y a  — 
lisze on — gotowa porozumieć się, co do o- 
brony chrześcijańskiego narodu armeńskiego, nie 

chrześcijańską Francyą, lecz z A n g l i ą .  
Tylko d e t r o n i z a c y a  s u ł t a n a  m o g ł a b y  
u r a t o w a ć  s y t u a c y ę .  „Dla mnie jest obo- 
jętnem — mówi Rochefort, — czy darnją Kon­
stantynopol mej kucharce, lub Jerozolimę memu 
trawcowi, ale nadużycia i zajścia, będące hań- 
ią Europy, muszą się skończyć. Trzeba konie­

cznie, o ile możności jak  najprędzej, z a j ą ć  
T u r c y ę ,  dopóki da się jeszcze coś uratować".

Turcya ze swej strony usiłuje uniknąć gro­
żącego niebezpieczeństwa rozbioru, i chwyta się 
rozmaitych środków, aby przeszkodzić dalszym 
rozruchom. Dowodem tego jest następujący ko­
munikat, który Porta wysłała do reprezentacyj 
dyplomatycznych za granicą:

„Celem utrzymania porządku publicznego w 
Konstantynopolu, postanowił rząd w y s ł a ć  

p o w r o t e m  d o  m i e j s c  r o d z i n n y c h  
s z y s t k i c h  o b c y c h ,  n i e  m a j ą c y c h

s t a ł e g o  z a t r u d n i e n i a .  Ponieważ osoby Wszystko to zabierze jego długoletnia towarzy-1 rowy płatny z kasy Towarzystwa. Sekretarz urzę-
te mogłyby próbować powrócić do stolicy, Porta szka życia, do której był bardzo przywiązany i dować ma w kancelaryi Towarzystwa po 2 godzi-
poleciła wyraźnie władzom prowincyonalnym, I której sytuacyę uregulował, poślubiając ją na mie- ny dziennie, tj. od 12 1 w południe i od 5— 6
aby podwoiły czujność, celem przeszkodzenia I siąc przed śmiercią. Majątki ziemskie jeszcze za [wieczór, względnie po południn od 4  6 i złożyć
temu. Nadto wysłano odnośne komisye, składa- życia zapisane były na jej imię. winien przy objęein nrzędowania kaucyę w kwocie
jące się z delegatów ministerstwa wojny, mini- Kaczkowski zostawił cały swój majątek żonie. 1500 złr.
sterstwa spraw wewnętrznych i prefektury po- To nie ulega wątpliwości. Wykonawca jego woli, Podania wnosić należy do dnia 24 września br.
licyi, do miejsc portowych, w których mają w y-|p . Korytko, zapewniał mnie, że Kaczkowski kilka- włącznie w biurze kancelaryi Tow. muzycznego 
lądować wspomniane osoby. Zadaniem tej ko-[krotnie mu to mówił. między godz. 12 a 1 w połndnie.
misyi będzie: nadzór służby policyjnej w odno- Na tydzień, czy więcej nieco przed śmiercią, Kasyno powszechne urządza w sobotę 19 b.m. 
śnycli miejscach portowych, stwierdzanie tożsa- Kaczkowski poprosił do siebie p. Korytko i pody- koncert orkiestry 56 pułku piechoty pod osobistem 
mości przybywających osóh, oraz rewizya ich ktował mu rodzaj ostatnich swoich dyspozycyj, głó- kierowuictwem kapelmistrza p. Heydy. Stroje spa- 
paszportów. Każda opieszałość pod tym wzglę- wnie w sprawie znanej kalumnii, jaką rzucono na cerowe. Początek o godz. 8 wieczorem 
dem pociągnie za sobą ciężką odpowiedzialność, niego przed laty, a z powodu której do końca ży Zmarli. Karolina G r y c h o w s k a ,  wdowa po 

„Ponieważ nie jest rzeczą wykluczoną, żo cia zachował żal i gorycz. Ib. administratorze dóbr hr. Potockiego w Zatorze
między powracającemi do miejsc rodzinnych in | W tej sprawie p. Korytao okaznje się więcej | zmarła w Krakowie w 51 roku życia, 
dywiduami znajdować się będą a n a r c h i ś c i ,  niż dyskretnym i obiecuje ogłosić dyspozycye Ka- Znaleziono. W Administracyi naszego pisma zło- 
którzy usiłować będą w miejscowościach, do | czkowskiego „w swoim czasie". Mamy nadzieję, żejżyła służąca Agata Rogowska znalezioną w ulicy 
których przybędą, wykonać zamachy za pomocą niedługo na to czokać przyjdzie i chwila na wy- Karmelickiej poitmonetkę starą, zawierającą klu- 
b o m b  i d y n a m i t u ,  władze cesarskie otrzy- powiedzenie prawdy w tej smutnej sprawie obecnie czyk i pewną kwotę pieniężną. Właściciel może 
mały zlecenie kontrolować ściśle wszystkie nad- właśnie jest najsposobniejsza, kiedy społeczeństwo odebrać zgubę za ndowodnieniem w biurze Admi- 
syłane do portów towary każdego rodzaju, oraz znajduje się pod wrażeniem doznanej straty. I nistracyi w godzinach urzędowych,
trzymane w d r o g u e r y a c h  na składzie a r ty -1 Kaczkowski zostawił parę legatów znaczenia o-1 Z Podgórza piszą do nas: W drukarni S. L.
kuły, obserwować wciąż osoby tej kategoryi na gólniejszego, o ile się zdaje, mniejszej wagi. Zapi- Deutschera w Podgórzu od dwóch tygodni niema 
każdym kroku i przy każdej czynności, a w re-|sa ł Towarzystwn historycznemu we Lwowie swoją | maszynisty — właściciel zaś posługuje się parob- 
szcie zaprowadzić skuteczne środki, przeszka- bibliotekę, która jest we Lwowie, i prawo własno-[kami i dziewczętami, którzy, bardzo wątpię, czy 
dzające rewolucyjnej działalności burzycieli. Za-1 ści dzieł swoich. Resztę książek i trochę pamiątek | są zaasekurowani od wypadku. W ostatnich czasach 
orowadzono również niezbędne środki ostrożno- p. Korytko ma rozdzielić, według własnego uzna- j fachowym, od lat kilknnastu zatrudnionym w swo- 
ści, celem przeszkodzenia przemycaniu się przez |nia, pomiędzy miejscową szkołę a muzeum w Szwaj |im zawodzie maszynistom (pp. Stodolakowi i ToLia- 
granice państwa e m i s a r y u s z ó w  armeńskie- caryi. szowi w Krakowie) walce lub trjby  maszyn b«r-
go komitetu rewolucyjnego w Bułgaryi i za gra- Testament istnieje od pewnego już czasu. Pod- dzo ciężko pouszkadzały ręce, czyniąc ich niezdcl- 
nicą". czas choroby swojej Kaczkowski dodał własną rę- nymi do pracy przez ciąg kilkunastu miesięcy —

W interesie utrzymania spokoju i porządku ką pisany kodycyl — i to było ostatnie jego pi- jakże zatem władze przemysłowe, w tym wypadku 
na prowincyi polecił w i e l k i  w e z y r  ze swej smo. starostwo (ewentualnie p. inspektor Nawratil), mogą
strony generał gubernatorom, aby na wypadek | Zostało też po nim wiele rękopismów. Kaczkow-[ tolerować takie lekceważenie zdrowia i życia ludz- 
wyw okn ia  rozruchów przez agitatorów armeń- ski był człowiekiem ogromnej pracy i, jak pięknie kiego ? Któż robotnikom lub biednej dziewczynie 
skich, stłumiono je tylko za pomocą środków | powiedziała jego żona: było to jedyne nadużycie, | zabezpieczy utrzymanie przez ciąg kilku miesięcy,
przez rząd poleconych i przeszkodzono mięsza- jakiemu sie oddawał. [a może na zawsze w razie nieszczęścia, które w każ-
niu się w te sprawy osobom prywatnym, celem Zapytywałem jednego z ludzi kompetentnych, co [dej chwili w ciągu pracy przydarzyć się może?
uniknięcia rzezi, rabunku, oraz innych zbrodni, przynieść może prawo własności jego dzieł? [Pewnie nie p. Deutscher, on bowiem dla marnego
W tym celu mają gubernatorowie wydać ode- — Trwa ono przez lat trzydzieści od chwili zysku wolał się przed nadchodzące mi świętami po­
zwy didkowane, wzywające ludność, aby za- śmierci — odpowiedział mi — a w tym okresie zbyć personalu, niż zadośćuczynić najsłuszniejszym 
chowywała się spokojnie i nie mięszała się do może się obudzić zainteresowanie publiczności, po-[żądaniom pracujących. Dodać również trzeba że 
czynności władz, mających na celu przywrócę- dobne temu, jak to miało miejsce w swoim czasie praca w tej drukarni odbywa się bez żadnego ogra­
nie naruszonego spokoju i porządku. | z „Murdelionem" i „Sodalisem". A wtedy... niczenia, a więc do późna w nocy.

Miejmy nadzieję, że tak się stanie. Byłaby to • Zasiłki dla burs. W budżecie na rok 1896 wy- 
czysta sprawiedliwość. [znaczył Sejm do dyspozycyi Wydziału krajowego

0 Zyomuncie Kaczkowskim. I PiSma francuskie o zmarłym milczą; jak corocznie kwotę 4000 złr. na zasiłki dla bnrs,
* «* ‘ I uapróżno przerzucam dzienniki dzień po dniu, szu- mieszczących ubogą młodzież szkolną narodowości

kając bodaj wzmianki. A przecież w r. 1871 Ka- polskiej i rnskiej. Z powyższej sumy udzielił Wy- 
Wiązankę nader interesujących szczegółów ko-1 czkowski oddał Francyi ważne usługi, przecież był dział krajowy w porozumieniu się z Radą szkolną 

munikuje warszawskiemu Słowu przebywający w I kawalerem legii honorowej. [krajową następujących zasiłków: Bursie rnskiej im
Paryżu p. Wincenty Kosiakiewicz: W jednem tylko Figarze spotykam błędnie wy-1 Jana Chrzciciela w Drohobyczu 200 złr., bursie

P. Sao-Wiunicki, znany w dziennikarstwie fran drukowane nazwisko Kaczkowskiego Pomiana z ty- polskiej im. Kopernika w Jarosławiu 100 złr., bur- 
enskiem pisarz, redaktor działu ekonomicznego w I tnłem hrabiego i jedyną informacyą, że po wojnie I sie ruskiej im. św. Onufrego w Jarosławin 100 
Agence Nationale, czystej krwi bulwarowiec pary- należał do ligi „przyjaciół Francyi". złr., bursie polskiej w Kołomyi 200 złr., bursie
ski z polską twarzą, był przez lat pięć sekreta- ^ a  pytanie « tym względzie pani Kaczkowskiej ruskiej św. Michała w Kołomyi 100 złr., bursie 
rzem Kaczkowskiego, a po opuszczeniu tych funk- powiedziałem jej o tym tytule, do którego ś. p. polskiej w Przemyśln 400 złr., bursie ruskiej im. 
cyj i d® końca wiernym przyjacielem. Śygmunt nigdy nie miał pretensyi... św. Mikołaja w Przemyślu 300 złr., bursie gimna-

— Kaczkowski ku końcowi swojego życia — Ale P- Kaczkowska była innego zdania. zyalnej im. ks. Feliksa Dymnickiego w Rzeszowie
mówił mi p. Winnicki —■ coraz więcej i coraz go- — M aii U ótait Kaezkoicski comte de Po- [400 złr., bursie gimnazyalnej w Samborze 300 złr., 
ręcej nawracał się do literatury. Powodzenie histo- [ niian. I I  n’y a pas de faute. | bursie nauczycielskiej w Tarnopolu 500 złr., bur-
rycznej powieści, rozbudzone przez Sienkiewicza, A kiedym chciał wytłómaczyć jej znaczenie n sie ruskiej im. św. Mikołaja we Lwowie 300 złr., 
zbudziło i w nim dawnego ducha i dało mu drugą n»s herbu w ogóle, a Pomian w szczególności, bursie polskiej im. J. I. Kraszewskiego w Stanisła- 
młodość. Pracował gorliwie i bardzo był do swo- podniosła się żywo i przyniosła kopię drzewa ge- wowie 200 złr., bursie im. Stefana Batorego w WL 
jego dzieła przywiązany. Sienkiewicz niewątpliwie nealogicznego, sięgającego od siódmego pokolenia, dowicach 300 złr., bursie św. Kazimierza w Tar- 
wywarł na Kaczkowskiego większy wpływ, niż ten U ej przekonanie w tym względzie było tak mocne, nowie 200 złr., bursie chrześcijańskiej w Brodach 
do którego sam Kaczkowski się przyznawał. Suro- żem uważał trud za stracony i zresztą nie na 1100 złr.
wy dla siebie i innych, oceniał on zresztą tylko ńejscu ani czasie wyktad neraldyczny o różnicy, Ze ŚląSKa. W sobotę dnia 19 b. m. odbędzie 
przez połowę talent autora „Potopu", a już dla I j aK* istnieje pomiędzy dyplomem szlacheckim a [się roczne walne zgromadzenie Stowarzyszenia pol- 
jego naśladowców (pomijam nazwiska, wymieniona nadaniem tytułu hrabiowskiego. Pani Kaczkowska, |skich akademików „Znicz" w sali „Czytelni ludo- 
przez mojego interlokutora) był bez wyrozumia | z domu Caillet, pozostała więc w przekonaniu, żejwej" w Cieszynie z następującym programem: Za
łości.

— Czy Kaczkowski znał dobrze ostatni ruch w | 
naszej literatnrze ?

— W głównych liniach — niezawodnie. Gnie-1 
wała go jednakże moda, która się nazywała nowelą. I 
Nie uznawał tego rodzaju, nważając go nawet z | 
poniżenie sztuki. W rozmowie z nim o tem, z oka- [ 
zyi tłómaczenia mojego noweli Sienkiewicza, „Lux 
in tenebris lu ce t"  wyraziłem się — zresztą przy­
znaję ,

jest hrabiną de Pomian.

K R O N I K A .

gajenie zgromadzenia. Roczne sprawozdanie wydzia­
łu. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. Wybór wy­
działu. Wnioski i interpelacye.

W Berlinie sensacyę wywołało uwięzienie Oska­
ra Schustera, dyrektora banku. Był to awantnrnik 
czystej wudy. Już jako młodzieniaszek 19 letni w 
Dreźnie założył bank, który pod jego umiejętnem 

K r» fcÓ W v 16 w rześuia. [kierownictwem ogłosił upadłość z pasywami w wy- 
WiadoiROŚci osobiste. Dr. Adam Laugie okuli-1sokości \ yjt miliona. Następnie do spółki z żoną i 

że dość nieszczęśliwie, — że „nowela jest | sta wyjeżdża do Paryża, gdzie będzie pracował ja-1 ojcem ponownie próbował w Berlinie szczęścia, o- 
to fotografia jednego momentu z życia." Kaczkow- ko asystent w klinice dra Gałęzowskiego, od któ- Uwierając bank pod firmą „Schuster i Sp.“, począ- 
ski pochwycił to moje wyrażenie. „Fotografia, po- rego otrzymał bardzo życzliwy zapraszający list. [tko wo bez wszelkich szans powodzenia. Znalazł je- 
wiadasz pan, bardzo dobrze, a więc nie sztuka, bo Aż do powrotu dra Langiego zastępować go będzie dnak stojących silnie finansowo przyjaciół, którzy 
fotografia jest mechanizmem, nie sztuką." Prowa- w praktyce lekarskiej jeden z b. sekundaryuszów dostarczeniem funduszów nietylko uratowali firmę 
dziliśmy na ten temat długie dysputy i Kaczkowski oddziału okulistycznego. od niechybnej zguby, ale nadto umożebnili jej wła-
był nieprzekonanym. Komisya porządkowa w sprawie przyjęcia ce- ścicielowi wskrzesić przedsiębiorstwo na nowych

— Kogo Kaczkowski cenił ze współczesnych pi-|sarza odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnie [podstawach, jako „Berlijer Mobilienactienbank". 
sarzów? [twem dr. Ferdyuda Weigla. Czynność swoją roz- Schuster spełniał w nowym banku początkowe fnn-

— Jako krytyka — Chmielowskiego. Nie szczę-1 pocznie komisya już o godz. 7 wieczorem. Dojazd keye dyrektora, następnie członka rądy nadzor- 
dził mu pochwał, podobnie jak i Chmielowski nie d® dworca kolei od strony ogrodu strzeleckiego I czej, pod przewodnictwem wsławionego adwokata 
szczędził ich Kaczkowskiemu w swoich krytykach, będzie zamknięty, a wszelkie wozy skierowane bę- Fritza Friedmauna. Jako kapitał banku, wniesiony

— Czy Kaczkowski pisał po francusku ? dą kn ulicy Strzeleckiej. Na peronie kompanii woj- gotówką, podano sumę 1,600.000 marek, jako fun-
— Mało. Więcej po niemiecku. Otrzymał onlska ani orkiestry wojskowej nie będzie, lecz od- ausz rezerwowy 150.000 marek, co ani w przy- 

wykształcenie uniwersyteckie we Lwowie i pisał I dział Sokołów w mundurach i kapela „Harmonii". I bliżeniu nie odpowiadało prawdzie. Bank jakoś zna- 
po niemiecku równie pięknie i czysto, jak po poi- [Sokoły zajmą miejsce około rampy kolejowej w [lazł klientelę i istniał przez lat kilka. Po takiem 
sku. We Francyi pisma jego nie były znane i | ulicy Lubicz. Prezydyum magistratu wydało około J powodzeniu Schuster, już jako „wielki" człowiek, 
zdziwiłem raz wielce jednego Francuza, który b y ł[800 kart wstępu na peron. [założył pod firmą „Norddentsche Handelsgesell-
z nim przez piętnaście lat w ciągłych stosunkach, W sprawie statystyki trzędllikÓW prywatnych schaft" swój dom bankowy własny, w formie To- 
mówiąc mn, że Kaczkowski jest wielkim pisarzem, wydany był termin celem zebrania kart spisowych | warzystwa, z ograniczoną poręką, ponieważ sam 
Znał go tylko jako un brasseur d’affaires. [do 15 września; przez wzgląd jednak, że draki był niewypłacalny, następnie założył aż 11 towa-

I tu już z własnej inieyatywy p. Winnicki rzekł: z Wiednia zapóźno do władz politycznych były po- rzystw, do których zaciągnął jako członk’ów kelne-
— A niechże pan napisze jeszcze i o sprawie, | rozsyłane, przedłużyło namiestnictwo termin do [rów zasobniejszych, muzyków, portyerów hotelo-

która się tyczyła bratanka Kaczkowskiego, a któ-[końca września. Przy tej sposobności zwraca się u- wycL i t. d., którym schlebiało, że zasiadać mogą 
ra była Kaczkowskiemu bardzo przykrą. Miał on wagę ofieyalistów (urzędników) prywatnych, będą- w radzie nadzorczej. W różnych domach handlo- 
brata, ożenionego z Włoszką, który wziął udział cycli chwilowo bez posady, że obowiązani sami|wych, których Schuster był kierownikiem, obłożo- 
w fantastycznej a nieszczęśliwej wyprawie Maksy-1 zgłosić się bądź do starostw, w siedzibie których [no aresztem 60—80 cetnarów książek i aktów, 
miliana cesarza i poległ przy jego beku w Me- chwilowo przebywają, lub do magistratów (lwów-1 Czynność ta zajęła 14 urzędników policyi krymi-
ksyku. Zostawił on syna, którym się zajął Ka-|skiego i krakowskiego), Jeżeli we Lwowie lnb Kra [nalnej od godz. 9 zrana aż do wieczora. Obzust
czkowski. Stąd urosły plotki, jakoby młody czło- kowie mieszkają. | liczy 43 lata, z żoną swą nie żyje.
wiek był jego synem. Jest to fałsz; ja znam do- W sprawie kursów im. Baranieckiego. Odbie- Jarmark w  Lipsku. Z Lipska donoszą: Na te-
brze tę sprawę i proszę pana o danie głosu moje- ramy następnjące pismo: |goroczny jarmark jesienny miasto zbudowało ol-
mu zaprzeczenin. „Grono profesorów, wykładających na kursach | brzymi gmach, tak zwany „Messpalast", w którym

— Co się dzieje z tym młodzieńcem? wyższych dla kobiet im, A. Baranieckiego, jest co | przeważnie fabrykanci ceramiki wj3tawili wyroby.
— Bawił on w Wiedniu na studyach i zginął rok zapraszane i zatwierdzane przez sekcyę szkol- Ceramika stanowi iednę z najgłówniejszych gałęzi

tragiczną śmiercią w pożarze Kingteatru. Katastrofa ną Rady miejskiej. Ponieważ w roku bieżącym wy-1 przemysłu saskiego, a odznacza się cechami wybi­
ta tak silnie podziałała na Kaczkowskiego, że choć bór ten jeszcze nie nastąpił, przeto bezzasadnie | tnie artystycznemi. Silną i niebezpieczną pod tym
lubił bardzo teatr, od tej chwili nigdy nie był na przesłano do wczorajszej Ń . Reformy komunikat, względem konkurentkę stanowi tandeta berlińska,
źadnem przedstawieniu. zawierający nazwiska nauczycieli oddziału artysty-1 sprzc dawana pod marką saską ; to też fabrykanci

Po chwili namysłu p. Winnicki dodał: liznego. Również pozbawioną jest wszelkiej podsta- sascy w tym roku ścisłą zaprowadzili kuntrolę nad
Co ja  panu megę powiedzieć jeszcze cieką-1 wy wiadomość o jakimkolwiek związku p. Jacka wystawionemi próbami i tylko okazy istotnie sa- 

wego? Był to dziś zupełnie zaginiony już typ ćzy-1 Malczewskiego z knrsami." [skiego pochodzenia dopuszczone są do „pałacn jar-
stej krwi szlachcica, noszącego w duszy nienawiść Józe f Rostafiński, dyrektor kursów. |marCznego“. Głównymi nabywcami ceramiki saskiej
do magnatów. Na tym punkcie był bardzo zawzię-| Krakowskie TOW. muzyczne rozpisnje konkurs [są Amerj kanie, Anglicy i Holendrzy,
tym i nie można było przy nim mówić o „Stań- na posadę sekretarza z płacą roczną 500 złr. Se-1 Jsrmark na futra rozpocznie się dopiero w dru-
czykach." ':retarz, jak nam komunikują, prowadzi całą kan-|giej połowie b. m.

Majątek Kaczkowskiego ma być znaczny, nawet celaryę Towarzystwa i konserwatorynm, ma ogólny W teatrach z powodu jarmrrkn ruch ogromny, 
bardzo znaczny. Żył on zawsze na szeroką stopę i nadzór nad majątkiem Towarzystwa i służbą, pro-|W  „Starym" wystawiono po raz pierwszy sztukę 
wydawał wiele; mimo to nigdy nie prowadził do- wadzi wszystkie administracyjne czynności w To-1Pawła Lindana „Iierwsza", która porusza kwestyę 
mu otwartego. Jeden z jego przyjaciół powiedział warzystwie i konserwatorynm, przechowuje inwen- rozwodową w wypadkn niepoczytalności żony. Au- 
mi, że Kaczkowski na parę lat przed śmiercią mó- tarz i odbiera wpisowe, wkładki i czesne, a za in- tor wprowadza nieprawdopodobne i wyjątkowe sto- 
wił mu, iż posiada dochodu z ren t, w kuponach wentarz i pobrane wpływy jest odpowiedzialny, | sunki, obliczone tylko na efekty melodramatyczne; 
papierów wartościowych — sto dwadzieścia tysięcy prowadzi dalej wszystkie wykazy i książki, spo- to też sztuka upadła po pierwszem przedstawienia, 
rocznie. rządza sprawozdania roczne i jest referentem we Lepszego losu doznała efektowa sztnka pod tytu-

Majatek jego oceniają najbliżsi na 4 miliony fi. wszystkich sprawach Towarzystwa i konserwato- Vem „Urzędowa żona", przerobiona z sensacyjnej
Posiadał on znaczne dobra pod Calais. ' ryum. Sekretarzowi przydany będzie pomocnik biu- noweli angielskiej Savage’a ; sztuka ta obiega obe-
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cnie wszystkie sceny niemieckie. Po raz pierwszy 
wystawiona operetka Ludwika Rotha „Porucznik 
maryrarkiu dobrego również doznała powodzenia, 
dzięki meljdyjnej muzyce i treści, wziętej z pra­
wdziwych stosunków ludzkich. Jest to satyra, skie­
rowana przeciwko obłudzie ludzkiej. W operze se­
zon rozpoczął się na dobre repertoarem wielce u- 
rozmaiconym, w którym jednakże dominuje Wagner. 
Nowa primadonna naszej opery, pani Felicya Ka­
szowska, wystąpiła po raz pierwszy w sezonie bie­
żącym jako Brunhilda w „Zygfrydzie11 Wagnera, 
oraz jako Bertka w „Proroku11 i Leonora w „Fide­
lio11 Beethovena. Szczególnie ostatnią rolą p. Ka­
szowska pozyskała sobie uznanie publiczności i 
krytyki.

Zbibyły Z Syberyi uczestnik powstania 1863 r. 
Koleński, o którym obszerniej pisaliśmy przed kil­
ku dniami, skazany został w Wiedaiu za niedo­
zwolony powrót do Austryi na miesiąc aresztu.

Niezwykłą petycyą, bo opatrzoną siedmioma mi­
lionami podpisów, wręczył w tych dniach „Związek 
kobiet chrześcijańskich światau królowej Wiktoryi 
angielskiej. Dokument, zredagowany w 44 językach, 
ma na celu uzyskanie poparcia władz rządowych 
w walce z alkoholizmem i opiumizmem.

Dr. Gałęzowski, słynny okulista paryski, jak 
donoszą dzienniki warszawskie, ma przybyć do War­
szawy dla dokonania trudnej operacyi na osobie 
pani K,, zamożnej obywatelki ziemskiej, zagrożonej 
utratą wzroku. Na zapytanie rodziny dr. Gałęzow­
ski odpowiedział, że getów jest podjąć się owej 
operacyi, bardzo podobno trudnej, za honoiaryum 
25.000 fr.

Zamek krzyiacki w Malborgu doczekał się niespo­
dziewanego zaszczytu wynies:enia go do godności .ezy- 
dencyi cesarskiej. Kierujący robotami przy odbudo­
waniu i odnawianiu najsłynniejszej z twierdz krzy 
żackich, radca budowniczy dr. Steinbracht, na pew 
nem zebraniu publicznem zakomunikował obecnym, 
iż cesarz postanowił, ilekroć bawić będzie w Pru­
sach Zachodnich na łowach, rezydować w zamku 
malborskim, bo w całej prowincyi niema innego 
zamku królewskiego tak obszernego.

Maksymilian Farkas, literat węgierski, który 
temi dniami wystrzałem z rewolweru odebrał so­
bie życie, miał lat 46. Przed laty 25 rozpoczął 
tłómaczyć klasyków węgierskich na język niemie­
cki. Z Bekes-Csaba, gdzie był buchalterem i nau­
czycielem domowym, posłał pierwsze przekłady 
swoje do Budapesztu nakładcy Ludwikowi Aignero- 
wi, który poruczył mu przekład Petófiego. Farkas 
przekładu tego dokonał niebawem, jednak popadł 
w nędzę , która go tak prześladowała, że ostate­
cznie postanowił odebrać sobie życie. W tym celu 
położył się z rewolwerem w ręku na torze kole­
jowym w Temeszwarze. Widocznie chciał się poło­
żyć na szyny i znaleźć śmierć pod kołami pociągu, 
w razie gdyby nie poskutkowała kula rewolwerowa.

0 straceniu mordercy szacha perskiego, Mir
za- Rizy-Kermona, nadchodzą obecnie dopiero bliz 
sze szczegóły z Teheranu. Mordercę zaprowadzono 
na miejsce egzekucyi w kajdanach, ubranego tylko 
w kosznlę. Pod szubienicą zdjęto mu kajdany i za 
łożono na szyję stryczek, który następnie przy­
twierdzono do poprzecznej belki szubienicy. Ker 
mon nie stawiał najmniejszego oporn i milczał, 
choć twarz jego wyrażała wielkie cierpienie; do­
piero gdy mu skrępowano ręce, oczy jego napeł­
niły się łzami. Po powieszeniu przez dziesięć mi­
nut jeszcze dc-strzedz można było objawy życia w 
postaci zabójcy. W chwili wykonania wyreku śmier­
ci muzyka zagrała perski hymn narodowy, a zgro­
madzony lud rzucał przekleństwa na zabójcę. Sto 
sownie do zwyczaju, w Persyi panującego, zwłoki 
pozostały przez trzy doby na szubienicy, otoczone 
nieustannie tłumami ludu.

Sekretna narada królów. Z P a ry ż a  donoszą: 
P. Edmund Thiaudiere, antor wielu dzieł poety­
cznych filozoficznych i politycznych, ogłosił bro­
szurę pod tyt „ Un colloąue de Rois sur V Union 
europecnm tenu secrrtcmcnt au chntcau de W ind­
sor en JuiUet 1H!)6U. Autor zapytuje sam siebie, 
czyby mocarze tego świata nie mogli się podnieść 
do wyżyn moralnych, któro widocznie uważają za 
niedostępne. Przypuszcza, że n.:d ten stał się i że 
cesarze rosyjski, niemiecki, austryacki i król wło 
ski obradują w pałacu windsorshim pod prezyden- 
cyą królowej Wiktoryi nad uszczęśliwieniem Euro­
py. Nie wiele i obradują. Duch święty ich oświe­
cił, mają dusze przepełnione najszlachetniejszemi 
zamiarami i wypowiadają je jedni drugim. Brzydzą 
się zbi’ojną Europą, postanowili zadość uczynić pra­
gnieniom ludów, maja najgórniejsze uczucia i zu­
pełną świadomość potrzeb swej epoki.

Królowa Wiktorya obdarza Irlandyę zupełną au­
tonomią, zwraca Francyi normandzkie wyspy, Wło­
chom Maltę, Hiszpanii Gibraltar i ustępuje z Egi- 
ptn. — Cesarz Franciszek Józef, zachęcony przy­
kładem królowej W iktoryi, zgadza się ńa autono­
mię-!.?) Czech , Siedmiogrodu , Trydentu i dodaje: 
„Co do Polski, to mniemam, że ja i bracia moi 
cesarze, niemiecki i rosyjski, powinniśmy zmazać 
grzechy przodków naszych. Odbudowanie niepodle­
głej Polski nie może obudzić żadnych patryoty- 
cznycb obaw ze strony Rosyi, Niemiec i Auśtryi, 
ponieważ fcderacya zastąpi teraźniejszy system kon- 
kurencyi.u — Król Humbert gotów też przyczynić 
się do spokoju Europy pogodzeniem się ze Stolicą 
Apostolską i prosi, aby mu dać w tej mierze pra­
ktyczne wskazówki. — Cesarz Wilhelm niemniej 
bezinteresownie oświadcza, że gotów jest przystać 
na wcielenie Poznańskiego do przyszłej Polski, 
Szlezwig-Holsztynn do Danii i t. d. Ustanowienie 
władzy federalnej europejskiej umożliwiłoby Niem­
com największe ustępstwa. — Car szczyci się z te­
go, że jako ąńtokrata najpomyślniejsze zmiany prze­
prowadzi z dnia na dzień bez przeszkód stawianych 
gdzieindziej dobrej woli panujących przez głupotę 
i gadatliwość parlamentów. Zgadza się na odbudo 
wanie Królestwa polskiego pod warunkiem, że wej 
dzie ono w skład federacyi europejskiej. Peters­
burg stanie się stolicą konfederacyi rosyjskiej.

Najwyższa rada wszystkich państw europejskich 
co rok pod inną prezydencyą i w innej stolicy za- 
pobieże nieporozumieniom. Może lada ta stale zbie 
rać się będzie w Rzymie pod prezydencyą papieża, 
a język łaciński przyjęty zostanie za język współ 
ny europejskich narodów. Stotysięczne wojsko skon 
federowanej Europy wystarczy dla jej bezpieczeń 
stwa. Cytadele będą zniesione. Mocarze rozstają się 
dziękując Bogu, że raczył oświecić ich sumienia; 
w następnych schadzkach mają wiekopomne dzieło 
swoje dokończyć.

Zapewne, że p. Thiaudiere nie żywi najlżejszej 
nadziei, aby w październiku car i p. Faure obra 
dowali nad przyspieszeniem przyjścia królestwa bo

żego na tej ziemi. Przypuszczam, że autor wyżej 
wspomnianej pracy mocnoby się zdziwił, gdyby za 
nią otrzymał order św. Stanisława III klasy. Mnie 
się zdaje, że prędzej zniesienie niewolnictwa wy­
szłoby z obrad dzikich królów afrykańskich, niż 
wymierzenie nam sprawiedliwości z areepagu wy­
marzonego przez p. Thiaudiere. ńle broszura jego
dowodzi, że ile razy car rusza się z miejsca, to 
cień Polski goni za nim i są widzowie, którzy, pa­
trząc na Mikołaja II, cień ten spostrzegają.

Mianowania. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zamianować nauczycielami szkół ludowych: Anto­
niego Gramatykę nauczycielem kierującym 2-klaso 
wej szkoły w Dąbrowie, Kazimierza Taraska nau­
czycielem w Płazie, Maryę Gasińską nauczycielką 
w Adamach, Włodzimierza Kuźmowa nauczycielem 
w Ubiniu, Władysława Traczyńskiego w Poburza- 
nach, Antoniego Iwanickiego w Wolicy Baryłowej, 
Jana Kueharuka w Łubiankach Wyższych, Zygmun­
ta Zapałowicza w Przedmieściu Dubieckiem, Anto­
niego Zgrycha w Turzempolu, Bolesława Sobotow- 
skiego nauczycielem młodszym 5 klasowej szkoły 
męskiej w Busku, ks. Franciszka Staszałka nauczy­
cielem religii w 5 klasowej szkole ludowej w Dą­
browie.

Zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim w szko­
łach średnich nauczycieli: Juliana Dobrzańskiego, 
ks. Eugeniusza Gromnickiego, ks. dra Michała Ku- 
rysia, Stanisława Dańca i Konstantego Dmytrowa 
w gimnazyum w Tarnopolu ; Hilarego Ilołubowicza 
w szkole realnej w Krakowie; Jana Chmiołka w 
gimnazyum w Drohobyczu ; dra Michała Ładyżyń- 
skiego w gimnazyum w Brodach.

Mianować Antoniego Strzeleckiego zastępcą nau­
czyciela w gimnazyum w Jarosławiu i Marcina Sa­
sa zastępcą nauczyciela w szkole realnej w Kra­
kowie.

Ra iertoar teatru I rakową kiego

We c z w a r t e k  17 września: „Polowanie na 
zięciówu, komedya w 4 aktach pp. Labiche i De- 
lacour, oraz gościnny występ p. ( /.ita, wirtuozki 
na skrzypcach, laureatki konserwatoryum wiedeń 
skiego.

W p i ą t e k  18 września: „Horsztyński®, dra 
mat w 5 aktach a 10 obrazach Juliusza Słowa­
ckiego, uzupełniony przez Jul. Miena, (Przedsta­
wienie popularne)

W s o b o t ę  19 września: „Mam prawo koehaću 
(Ras Recht z u Lieben), sztuka w 4 aktach M,ixa 
Nordau’a (nowość).

W n i e d z i e l ę  20 wrześnią: „Jadzia wdową11, 
krotochwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego 
(po raz siódmy).

Lwów, 15 września. Pszenica 6*80 do 7-— . 
Zyto 5*50 do 5-75. Jęczmień browarny 5*50 
do 6*50. Jęczmień pastewny o-— do 5'10. 
Owies 5*30 do 5*75. Rzepak 9*—  do 9*25. 
Groch 5*— do 7-— . W yka 4*— do 4*25. Na­
sienie lniane — '— do — •— . Nasienie konopne 
— •— do — *— . Bób — •— do — •— . Bobik 4*— 
do 4*50. Hreczka — •— do — *— . Koniczyna 
czerwona galic. — *— d o — *— . Szwedzka — — 
do — *— . Biała — *— do — *— . Tymotka — *— 
do — •— . Anyż — •— do — •— . Kuknrudza sta­
ra 5*— do 5*75. Kukurudza nowa — •— do 
— •— . Chmiel stary — *— do — * —. Chmiel no­
wy na termina — *— do — •— . Spirytus goto­
wy — •— do — *— . Spirytus na termin — *— 
do —•— . W aranty — *— do — *■—.

Targ wiedeński. (Targowica S t. Ma r x ) .  Na 
onegdajszy targ (15 b. m.) zapowiedziano 8174 
a przypędzono 7864 świń. Z tego było 3152 
świnek i 4712 węgierskich świń tucznych. P ła ­
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 4G ct. do 47 ct., wyjątkowo po — ct., 
średnie po 44 ct. do 45 ct., lekkie po 40 ct. 
do 43 ct., świnki po 35 ct. do 42 ct.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne „N. Reformy11).

Paryż, 16 września. Dotychczas nie zapadła 
decyzya, czy car przyjmie ofiarowany mu przez 
miasto Paryż bankiet, który w razie przyjęcia 
odbędzie się w ratuszu.

Wielka rewia wojskowa w obecności cara od­
będzie się na równinie C h A 1 o n s. Około 70 ty ­
sięcy wojska ma defilować przed carem.

Paryż, 16 września. Agencya Hacasa donosi 
z A ten: O g ł o s z e n i e  f i r m a n u  w K a n e i  
dało powód do m a n i f e s t a c y j  n y c h p r o ­
t e s t ó w ,  albowiem tekst firmanu nie zgadzał 
się z tekstem, proponowanym przez 
lów.

konsu-

Spuitm ien la meteor o logieme
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 16 września.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pup
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 745*8 mm 45 9 mm 744 4 mi

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 17 ,4 +  15 ,4 +■22°,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 — cisza, 10 burza) WSW 1 WSW J SW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 84% , 93% 66%

Stan nieba 
0 pog., 10 cup, pochm. 6 8 10

Dział ekonomiczny.
Ankieta w  sprawie soli bydlęcej. W Wiedniu

odbyła się dnia 9 b. ni. pod przewodnictwem 
szefa sekcyi, bar. Jorkascha, w biurze prezy- 
dyalnem ministerstwa finansów narada w spra­
wie reformy przepisów co do prudukcyi i po­
boru soli bydlęcej. W naradzie brali udział, 
oprócz bar. Jorkascha, także referent bar. Busch- 
mann, reprezentanci ministerstwa rolnictwa i 
spraw wewnętrznj'ch oraz poseł Wielowiejski, 
jako autor dotyczącej ustawy, której wprowa­
dzenie w życie z powodu biurokratycznych 
przepisów wy konawczych, wydanych przed obję­
ciem teki skarbu przez dra Bilińskiego, na ta­
kie natrafiało przeszkody.

Narada ta zapowiada stanowczy zwrot w do- 
tychczasowem prowadzeniu sprawy, gdyż rząd 
okazuje się skłonnym do uproszczenia skompli­
kowanych przepisów kontroli i zniesienia utru­
dniających manipulaeyj przy sprzedaży tego 
produktu, a nawet do wniesienia do Izby no 
wej ustawy, W której usunięte zostaną ograni 
czcnia co do ilości produkowanej rocznie soli 
bydlęcej, względnie znacznego podniesienia jej 
ponad dotychczasowy kontyngent 500.000 cetn. 
metrycznych, jak  tego interesa hodowców by­
dła wymagają. Spodziewać się należy, iż rząd 
węgierski, od którego zgody podobne zmiany 
w adininistracyi monopolu soli zależą, nie bę 
dzie stawiał tym razem żadnych przeszkód, 
zwłaszcza, iż wprowadzenie produkcyi tańszej 
soli bydlęcej i w tamtej połowie monarchii jest 
pożądanem.

Z targów zbożowych. — Kraków, 15 września. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 6*00 
do 7*70. Pszenica węgierska od —*— do 7*80. 
Ż j t  > od 6*— do 6*70. Żyto węgierskie od— •— 
do — •— . Jęczmień od 5*60 do 6*65. Owies 
z opłatą akcyzową od 5*40 do 6*30. Groch od 
7-— do 10*— . Tatarka od 7-— do 8*— . Pruso 
od 5*— do 6*— . Fasola od 6*— do 12*— . Ja ­
gły od 11*— do 13-— . Siano o d — •— do 2*60. 
Słoma od — — do 2*70. Koniczyna na paszę 
od — •— do 3* —. Ziemniaki za hektolitr od 
1*80 do 2*— . Ja ja  za kopę od 1*20 do 1*50. 
Masło za garniec od 2*75 do 3*25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •— do 80*— . 
Okowita na 75” Tralesa za hektolitr od — *— 
do 60*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do — *— . W yka od — •— do — *— . Ko­
niczyna nasienna biała od — *— do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do — *— . 
Kukurudza od — ■— do 5*75. Rzepak zimowy 
od — ■— do — ■— . Rzepak ja ry  od — *— do 
9*25. Kapusta w głowach za kopę od — *— 
do — •— . Mak od — *—  do — •— .

Rouillac, 16 września. Minister wojny, generał 
B i l l o t ,  wydał b a n k i e t  na cześć wojsko­
wych attaclus i oficerów francuskich, na którym 
przewodniczył prezydent F a u r e .  Minister Bil 
lot wzniósł toast na cześć prezydenta republiki 
i obcych monarchów, reprezentowanych na ma­
newrach państw.

Generał F r e d e r i c k s  w imieniu misyj za 
granicznych wzniósł toast na cześć prezydenta 
i dziękował za przyjęcie, a w końcu pił za po­
myślność wie armii francuskiej.

Prezydent F a u r e  powitał reprezentantów 
obcych armij i oficerów i wychylił kielich za  
ż o ł n i e r z y  i o f i c e r ó w ,  których widział na 
polu manewrów.

Londyn, 16 września. W klubie dla reform w 
Lńerpoolu odczytano wczoraj list G l a d s t o n a  
polecający zwołanie zgromadzenia publicznego 
w L+erpoolu, celem w n i e s i e n i a  p r o t e s t u  
przeciw okrucieństwom, jakich dopuszczono się 
na chrześcijańskich poddanych porty. Gladstone 
dodaje, iż jest gotów wziąć udział w tafciem 
zgromadzeniu.

Londyn , 16 września. Wczorajsze dzienniki 
nie przynoszą nowych szczegółów o aresztowa­
nych spiskowych i dynamitardach, z wyjątkiem 
kilku dat biograficznych. O Tynanie wiadomo, 
iż niedawno odgrażał się, że wysadzi zamek 
Marlborough, rezydencyę księcia Walii.

Bruksela, 16 września. Przeważa tu przeko 
nanie, że pomimo zaprzeczeń policyi angielskiej, 
aresztowani spiskowscy mieli zamiar wykonać 
z a m a c h  n a  c a r a .  Podobno w papierach 
W a 11 a c e’a i H a i n e s’a znaleziono do tego 
dosyć przejrzyste aluzye. Możnaby przypu­
szczać, że polieya angielska umyślnie ukrywa 
istotny stan rzeczy, ze względu na zamierzony 
przyjazd cara do Anglii. Półurzędowe dzienniki 
jednakże, za przykładem prasy angielskiej, u- 
znały wiadomość o zamierzonym zamaebu na 
cara za nieprawdopodobną.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Przemyśl, 16 września. Cesarz nie wycho 

dził wczoraj ze swego gabinetu. Dziś o kwa 
drans na ósmą udał się cesarz na miejsce ma 
newrów, a powrócił o jedenastej przed polu 
dniem. Przez całą noc trw ała kanonada i ćwi 
czeaia z materyami wybuchowemi.

O godzinie 6 rano rozpoczął się szturm fortu 
nr. 10 i trw ał przy silnej kanonadzie do godzi 
ny 9. Przed 10 dano sygnał na zakończenie 
poczem oglądano teren i omawiano przebieg 
ataku.

O godzinie wpół do czwartej cesarz odjechał 
żegnany na dworcu przez naczelników władz 
duchowieństwo, generalicyę i korporacye.

Przemyśl, 16 września. Cesarz darował 200 
złr. wdowie po S t a c h n i a k u ,  który dnia 
b. m. poniósł śmierć przy budowie kolei po 
uej.

Czerniowce, 16 września. Minister rolnictwa 
zwiedzał wczoraj w towarzystwie prezydent; 
krajowego zakłady publiczne, które znalazły i 
niego uznanie. Ministra przyjmowano wszędzie 
uroczyście.

Wiedeń, 16 września. Trybunał administracyj 
ny pod przewodnictwem Lemayra o d r z u c i  
z a ż a l e n i e  g a l i c y j s k i e g o  W y d z i a ł  
k r a j o w e g o  przeciw ministerstwu finansów 
w sprawie uwolnienia od podatków magazynów 
publicznych. Zażalenie jes t bezpodstawne, albo 
wiem magazyny nie służą do pomieszczenia za 
kładów krajowych i nie są instytucyami publi 
cznemi.

Wiedeń, 16 września Ogłoszony wczoraj k 
munikat austro-węgierskiego banku brzmi: Rada 
generalna uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
odpowiedź na notę rządów z dnia 8 b. m. Ra 
da ułożyła postanowienia, w jaki sposób po ot 
padnięciu obowiązkowego wykupu akcyj banko 
wych przez rządy, nastąpić ma po upływie ter 
minn odnowionego przywileju i w razie nie ot 
nowienia go na dalszy termin, odpisanie długu 
państwowego. Projekt ten stanowi łączną całość 
wraz ze wszystkiemi innetni, częścią już ułożo 
nemi, częścią projektowanemi dopiero na pot 
stawie sprawozdań referentów, finansowemi i or 
ganizacyjnemi przepisami przyszłego statutu ban 
kowego. Rada generalna ząstrzega sobie atoT 
przyjęcie lub odrzucenie powyższego projektu

statutu. Ze względu na swoją odpowiedzialność 
oświadcza naato rada generalna, że nie zgadza 
się na takie postanowienia, któreby naruszały 
jednolitość i samodzielność kierownictwa ban­

iem, lub też mogły dać powód do sporów o 
zakres kompetencyi.

Rada generalna powzięła wreszcie uchwałę, 
że obok zakładów głównych, także wszystkie 
fi ie banku będą upoważnione do wypłaty not 
złotem według istniejącej taryfy.

Wiedeń. 16-go września. Wobec nadesłanych 
Belgradu wiadomości o uprowadzeniu austro- 

węgierskiego wicekonsula w S e r e s przez roz­
bójników, należy stwierdzić, iż nie wicekonsula, 
ecz jego brata, Dmitra Z l a t k a ,  zabrali w nie­

wolę rozbójnicy.
Rozbójnicy żądają okupu w kwocie 10.000 

funtów tureckich.
Wiedeń, 16 września. Nowomianowany amba­

sador angielski R u m b o 1 d przybył tutaj.
Wiedeń, 16 września. Okręt wojenny „Alba- 

os“ donosi telegraficznie z C o o k t o w n  w 
Australii, iż na załogę eskadry okrętowej, odby­
wającej wyprawę naukową, napadli krajowcy 
10 sierpnia w górach wyspy G u a d a l c a n o r  

z a b i l i  g e o l o g a  F o u l t o n a ,  kadeta mary­
narki B e a u f o r t a  i dwóch marynarzy; czterech 
"udzi z załogi jes t ciężko, a dwóch lekko ran- 

ycb. Znaczna liczba krajowców poniosła śmierć, 
eszta uciekła.

Brux, 16 września. Położenie nie zmieniło się 
otąd. Dalszego rozszerzania rysów i obsuwania się 

ziemi nie zauważono. Wczoraj po południu stwier- 
'zono przez sondowanie wywierconej jam y, że 
w całym terenie, objętym piaskiem ruchomym, 
nie nastąpiło dalsze obsuwanie, lecz ogólne ró­
wnomierne opadanie powierzchni wody grunto­
wej, z czego wynika, że odpływa woda grunto­
wa, podczas gdy piasek ruchomy pozostał w do­
tychczasowym stanie. Prace okuło toru kolejo­
wego trwają dalej. Jeżeli nie dadzą się zauwa­
żyć dalsze przeszkody, przywrócony zostanie ju­
ro ruch kolejowy między Osiekiem a Cieplica 

mi. Wiadomości dzienników o zawaleniu się do 
mów, są bezpodstawne. Tylko tylna część uszko­
dzonego 7 sierpnia domu zawaliła się; dom są­
siedni porysował się.

Koburg, 16 września. Ks. A l f r e d  Koburski 
udał się wczoraj po południu w podróż przez 
Budapeszt do S i n a i a .

Paryż, 16 września. Zgodne wiadomości dzien­
ników i policyi zapewniają, że najnowsze are­
sztowania d y n a m i t a r d ó w  nie mają żadnej 
styczności z zamachem anarchistycznym; rozcho­
dzi się tutaj o k n o w a n i a  f e n i a n  s-k ie , któ­
re odnoszą się t y l k o  d o  A n g l i i .

Haaga, 16 września. Królowa-regentka otwar­
ła sesyę stanów generalnych mową tronową, 
w której położenie kraju określope jest, jako 
zadawalające, — Stosunki z zagranicznemi mo­
carstwami są bardzo przyjacielskie. Mowa tro 
nowa poduosi w zaszczytnych słowach działifl- 
ność i odwagę armii, jako też maiynarki w In- 
dyach. Wojsko z całą energią dało uczuć przy­
wódcom powstania w Atczynie moc holender 
skiej broni. Położenie rolnictwa nie jest jeszcze 
pomyślne; natomiast zaznaczyć należy postępy 
w poszczególnych gałęziach przemysłu. Mowa 
zapowiada wreszcie projekt ustawy o przymu 
sowem ubezpieczeniu robotników od wypadku 

Madryt, 16 wrześr.-a. Sprawca powstania w 
G e b u (na Filipinach), z zawodu żandarm, z o 
s t a ł  r o z s t r z e l a n y  w N u e v a  E c y a .

Madryt, 16 września. Depe°za z Kuby dono 
si, iż żandarmerya stoczyła utarczkę z bandą 
powstańców, którą dowodził Delgado. 15 po 
wstańców poniosło śmierć, 25 dostało się do 
niewoli. Żandarmerya zdobyła 50 koni.

Bercelona, 16 września. Trzynastu anarebi 
stów wypuszczono na wolność.

Posiłki wojskowe dla F i l i p i n  wyruszyły do 
K a r t a g e n y .

Londyn, 16 września. R aiły  Chronicie donosi 
z Rzymu, iż z a w a r t y  z o s t a ł  p o k ó j  m i ę  
d z y  W ł o c h a m i  a A b i s y n i ą .  M e n e l i k  
żądał dwóch milionów odszkodowania za kosz 
ta utrzymania jeńców wojennych, oraz ograni 
czenia ze strony Włoch przy wyznaczeniu gra 
nic kolonii E r y t r e a .

Londyn, 16 wrześni i. Agitacya przeciw suł 
tanowi trwa dalej. Wczoraj miał lord S a l i s  
b u r y  otrzymać tysiąc depesz. Dzienniki rady 
kalne głoszą k r u c y a t ę  i oświadczają, iż An 
glia powinna u s u n ą ć  s u ł t a n a ,  czego sama 
dokonać może.

Konstantynopol, 16 września. Wczoraj poleci 
ła  Porta zawiadomić ustnie przedstawicieli mo 
carstw, że obawia się w dniu dzisiejszym no 
wego napadu Armeńczyków. Zarządzono wojsko 
wą ochronę rezydencyj ambasadorów. Nadto zażą­
dała Porta piśmiennie o wydelegowanie urzędni 
k(,w konsularnych do dyrekcyi policyi, aby w ich 
obecności meżna przedsięwiąć policyjną rewizyę 
domów obcych poddanych, w któryeh mogą się 
ukrywać Armeńczycy. Dziś odbyło się posiedze­
nie przedstawicieli mocarstw.

Konstantynopol, 16 września. Porta uwiado 
miła onegdaj ustnie ambasadorów, że w dniu 
15 b. m. obawia się ponownego wybuchu za­
burzeń armeńskich. Zalecono więc wzmocnienie 
straży wojskowych przy siedzibach ambasad. 
Porta wniosła nadto pisemną prośbę, aby dnia 
15 b. m. zgromadzili się nrzędnicy konsularni 
w dyrekcyi policyi, gdyż z ich interwencyą ma 
być przedsięwzięta policyjna rewizya tych do 
mów zagranicznych poddanych, w których praw­
dopodobnie ukrywają się Armeńczycy.

Wczoraj odbyła się narada ambasadorów. 
Sifia, 16 września. Agenc ‘ Balcanigue donosi: 

Przy wyborach municypalnych stronnictwo rzą­
dowe odniosło stanowcze i decydujące zwycię­
stwo. Z 78 miast opozycya zdobyła tylko trzy.

Z powodu ukonstytuowania biura wyborczego 
w Filipopolu, Tirnowie, Grabowie i Szumli przy­
szło do starć, przyczem bito się laskami i rzu 
eano kamieniami.

W 81 i w n i e raniono wystrzałem z rewolwe­
ru deputowanego radosławowistycznego D o g- 
r a m o d j e w a .  Aresztowano tam dwóch wybór 
ców.

Ateny, 16 Września. Dzisiaj szalała tutaj, oraz 
w kilku portach greckich okropna burza. W 
F a 1 e r o n deszcz zniszczył namiot, w którym 
mieszkali Armeńczycy. Armeńczykom, będącym 
bez dachu, udzieliła okoliczna ludność schro­
nienia.

Nowy Jork, 16 września. Republikański kan­
dydat P o w e r s wybrany został większością 
50.000 głosów gubernatorem stanu M a i n e. 
Większość ta osiągniętą została częściowo przez 
wstrzymanie cię od głosu demokratycznych wy­
borców. Rezultatowi temu przypisywane jest do­
niosłe znaczenie. Maine bowiem jest stanem ro­
dzinnym S e w e 11 a, demokratycznego kandyda­
ta na godność wiceprezydenta.

Kursa tslsgr. na giałdzii wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 16 września 1896.

Kurs w wal. 
ausU.

złr. <<t

55
55
45
20

Zjednoczony dług w papierach 101
Zjednoczony dług w srebrze . . . 101
Austryacka renta z ł o t a ....................... 123
4% austryacka renta (marcowa) . . 1 0 1
4 % węgierska renta złota . . . • 122
4 % węgierska renta koron. . . .  99
Akcye banku austro-węgierskiego 950
Akcye k red ytow e................  3bS 25

o n d y n ....................................................119 65
Banknoty banku niem. za 100 m. . . 58 67 V,
20 m a r e k ............................ 11 73
20-frankówki *a sztukę . . . .  9 5 3 1/,
’ lanknoty w łosk ie ................  44 30
bukaty a u stry a c k ie ..........  5 65

Wiedeń, 16 września. Ruble 1 2 8 — . Cena na - 
ty 18*— Spirytus gotowy 15*90. Żyto na 

iosnę 6*56. Pszenica na wiosnę 7 24 Owies 
na wiosnę 5*71.

Wiedeń, 16 września. 4% oblig. poż. krajów, 
z 1891 96*50; 4% oblig. poż. krajów, z 1893 
97*10; 4% galic. fund. propinacyjnego 97*15, 
4% listy banku krajowego 100*50; 4 ' i ,  % listy  
>&nku kraj. 1 0 2 — ; 5 obligi banku krajowe­

go 97*50; 4% list. kred. ziemsk 56-let. 97*40; 
Akcye Karola Ludwika 218*50; Akcye kolei 
wowsko-czern. 288*— , Losy z 1854 na 250 złr. 
44*50 losy z 1860 na 500 złr. 145*50; losy 

z roku 1860 na 100 złr. 156*— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 190*— ; akcye zakładu kred. dla 
tandlu i przemysłu 367*50; akcye g-lic. banku 
kip. na 200 złr. 400 — ; L&nderbank na 200
złr. 251*— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 950.

Bjrlln, 14 września. Godzina 3 minut — pt 
poł. Austryackie kredyty 231 75 mrk. Austrya­
cka złota renta 104*60 mrk. Austry»cka srebrna 
renta — *— mrk. Węgierska złota renta 104*25 
mrk. Węgierska renta koronowa 100 25 mrk. 
Austryackie banknoty 170 40 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czwniowieekiej — *— mrk. R u b l e  
2 ’ 8 20 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — *— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego — *— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
H f c h a ł  K s n o p i A s k t -  

Wydawca*
Dr.  L a s fe n  B arań sk i.

Rubryka „naderłane “ nie pochodzi od Fe- 
■lakcyl, która też żadnej odpowiedzialności «  
alą ais przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Nie mogąc każdemu z osobna, dziękujemy na 

tern miejscu najserdeczniej Wszystkim, którzy 
raczyli wziąć udział w pogrzebie ś. p. Adolfa 
Aulicba, zmarłego w Potoku dnia 5 września 
b. r., a złożonego na wieczny spoczynek we 
Lwowie dnia 7 b. m. — i starali się nieść ul­
gę w tak ciężkiem cierpieniu strapionej rodzi­
nie, a w szczególności dziękujemy Wielebnemu 
Duchowieństwu, Dyrektorom , Kierownikom i 
Urzędnikom kopalń naftowych w Potoku, jak 
niemniej Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym 
zmarłego we Lwowie, tudzież Redakcyi „Fila­
telisty Polskiego11 w Krakowie.
1963 M atka z  rodzina.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Skobel
mieszka

w Rynku głównym , Nr. 23 , II piętro, gdzie 
Księgarnia Gebethnera i Sp. i ordynuje od go- 
1870 dżiny 2 do 5 popołudniu. 5 6

Ogród bot-niczny.
Sprzedaż dubletów od 15 września do 

I października. 1931 3 3

D w u k rotn ie  g la z u r o w a n e  so len n i c h lo r o -  
w em l i k r ze m o w em i

rury  steingutowe
zwykłe i jajowate, kominki, rynny, żłoby dla 
koni i bydła, patentowane k l o z e t y  w ra z  z  
s ie d z e n ie m , rury d o  m e lio r a c y i, odprowa­
dzania w o d y , ro p y  n a fto w ej, k w a só w  etc. 
etc. Wytrzymałość ciśnienia 12.000 kg. na 1 m. 
ś. 60. — Rury te, za n a j le p s z e  uznane, do­
starczamy do c. i k. I n iy n ie r y i w o jsk o w ej,  
c .  k . k o le i  i licznych budowli rządowych i 
prywatnych. Odbiorcom ponad tysiąc m. nieomal 
p o  c e n i e  r u r  c e m e n t o -  
w y o ł i  liczymy. Zgłoszenia tylko do firmy

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski
T e le fo n  2 0 2 .  K raków . IV

W y r o b y  s l l ó c  u o w e  ( s p e e y a i n o ś G :  p o r m i o n e U d  n a  u o w ł j  i j n u n i i u j  

JAPOÓSZCZYZNĘ (specyalność: kasetki na tytoń, cygara, robótki damskie i t. p.) 
PAPIERY LISTOWE w kurtkach (specyalnośćmmmmmii n i.m ■ . i . . u mmiwwwBnsMniMww,> ^>r .̂,..Aiji)»tiT̂ smiWSWUwanwsT«

Favorit-]
poleca:

M A G A Z Y N  T O W A R O W  G A L A N T E R Y J N Y C H
pod. f irm ę

R U D O L F  I I E R U f Z K A  » Krakowie Plac H aryacki L 1.
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Nr.  216. [243] N O W A  K E F O R M A . .rairow, IV Września 1896.

Kasany, Flanele, Barciany Mato i M o r o w e otrzymał "i y wyborze K a z im ie r z  N i e s i o ł o w s k i R rak^  1 25~
Skład fortepianów pianin i 

fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Krabów, Rynefe gŁ, L. 13, 160» «
poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,

S p rz e d a ł —  Z a m ia n a  -  W yn a je m  p rzy  o d p o w ie dn iej g w a ra n cyi na raty .
Pracow nia

rzeźbiarsko-kamieniarska
KAZIMIERZA MULARSKIEGO

przy ulicy Biskupiej, L. 9,
poleca 1954 l  10

skład pomników cmentar­
nych i figur do drogi

po cenach przystępnych.
L. 5378.

Doniesienie.
W celu dostarczenia chleba i owsa 

dla c i k. wojska na czas od 1 stycz­
nia po koniec grudnia 1897 odbędą 
się w magazynach prowiant w Krako­
wie, Ołomuńcu i w Tarnowie w dniach 
poniżej wymienionych zawsze o godz 
10 przedpołudniem  rozprawy ofertowe, 
a mianowicie: dnia 1 październ i­
ka 1896 w magazynie prowiantowym 
w 0 ‘omuńcu dla stacyj w Karniowie, 
Cieszynie i B ielsku; dnia 6 paź­
dziernika 1896 dla stacyj w Prze- 
rowie. Prościejowie. M. Hranicy i M. 
Szum berku; dnia 9 października  
1996 w c. i k. magazynie prow ianto­
wym w Tarnow ie dla stacyi w N Sączu; 
d. 14 października 1896 w c. i k 
magazynie prowiantowym w Krakowie 
dla stacyj w Wadowicach, Chrzanowie, 
Kętach, Niepołomicach i w Bochni.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej', „Czasie' 
i „Nowej Reform ie' z dm a 6 września 
1896, oprócz tego można takowe przej­
rzeć w c. i k. magazynach prow ianto­
wych w Krakowie, Ołomuńcu i T arn o ­
wie, w c. i k. filialnych magazynach 
prowiantowych w Bochni i Opawie, 
w c. k. starostwach powiatowych, to ­
warzystwach rolniczych i w izbach 
handlowych i przemysłowych. 1893 1 1

Z Intendantury c. i k. 1 korpusu.

i D o  m a g a z y n u

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
pod firmą 19:8 1 20

Au Prixe Fixe
u l i c a  G r o d z k a ,  Ł .  3 ,  I  p i ę t r o ,  

nadszedł świeży transport u b io ró w  m ę s k ic h  i d z ie c in n y c h  
n a  je s ie n n ą  i z im o w ą  p o rę  i sprzedaje się takowe p o  b a ­

je c z n ie  n is k ic h  c e n a c h .

X
X
X

i k u c h e n n e
1*7fi 5 0

• O O O O O O O O O i O O O O O O O O O U O O O O O O O O O
0 B u l i o n  p r z e w y b o r n y ,
| iH aiło  d e s e r o w e
Q poleca

0 Handel korzenny, delikatesów i win

o W. Leśniowskiego, Rynek, L. 33, linia C-D.<
A P iw o  okocimskie, baw arsk ie  (K u ln ibac li), p ilznelisk ic i in- Q 
a  no butelkowe Porter angielsk i im perial. q
0 Przy handlu pokoje do śniadań, obiadów i kolacyj. Kuchnia wyborna. q 
• o o  o  o o o o o  » l  o  o  z > o  o o o o o i o o o  o o o o o o a

Trzy nowa kamienica
dwupiętrowe, z ogrodam i, bardzo do­
brze budowane, w pięknej, zdrowej dzielnicy mi a­
sta , przynoszące 7°/0 czystego dochodu , są pod 
korzystnemi warunkami z wolnej ręki c ło  

s p r z e d a n i a .  1957 i 7 
Bliższej wiadomości udz:eli .V. F  i A ł  e k, 

K raków , nl K ró tka , Ł . 3.

Pianino
czarne, krzyżowe, berlińskie, prawie 
nowe, oraz fortep ian  bardzo dobry 
i pianino korbow e. R ew o lw er  
(buldok), meble ,  obrazy , porce­
lan a , rozm aita garderoba ild 

W iadom ość : Pierwsze chrześcijań­
skie Biuro kupna i sprzedaży wszelkich 
ruchomości, Kraków, ulica Bracka, 11.

Lekcyj języka niemieckiego i fra n ­
cuskiego. oraz gry na fortepianie
udziela S C a r y a  B c h w a l b l ,  Kra­
ków, ulica św. Krzyża, 16, I piętro. 196L I 3

Dla właścicieli dóbr.
(  rządzenie fabryczne do rob ie ­

n ia  krochm alu  z ziem niaków (Kar 
tofelstiirkefabrikseinrichtung) jest do sprze­

dan ia  za przystępną cenę.
Zgłoszenia pod 1964 przyjmuje Administra- 

cya „N. Reformy*. 1974 1 4

Od dawien dawna ze sw e j dobroci I zapachu znan i praw dziw i
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

z tegorocznego zbioru majowego poleca handel
W. A D A M O W I C Z A

■xxr jF E ła rona .sfco ła . 36 56 o
1 funt „fam ilijnej' bardzo dobrej • • Z*T- = -40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakow ,niu złr. 2.50

! 1 funt „Imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20

Znakomita kawa „Syriusz11 franco 5 k i l o ...........................złr. 9.50

t  
i Franciszek Hołub

n suta i lośkcfj

Kobieta inteligentna
biegła w języku polskim i niemieckim, 
oraz obeznana z pracą biurową, znaj­

dzie umieszczenie.
Zgłoszenia pod 1965 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. R eform y'. 1965 1 3

CEZAR SIDOŁ1
p r z y  u l .  I H e t l o w s k i e j .  f

We czwartek 17 września 1896 j
o godzinie 8 wieczorem s

W ielk ie
Przedstawieniej

o wspaniałym programie. >
Bilety wcześniej nabyć można od 8  
godz. 10 przed południem do 6 L 
wieczorem w składzie R. Herliczki, £

Plac Maryacki, L. 1.
Z szacunkiem 

C y r k  S i d o l l . *
Pożyczki

od 500 złr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
A g e n t u r ,  B u d a p e a t ,  P o s t -  

f a c h  1 0 7 .  1939 4 5

Rutynowany pisarz
znajdzie pomieszczenie 1945 2 3

w biurze notariusza w Grybowie.

| w  K r a K o w i e  |
| ulica Floryańska, JL. 6, I  piętro. |
|  Przyjmuje i wykonuje wszelkie powierzone mu roboty z ma - 1
§» teryałów własnych j ak i  dostarczonych, podług m o d e l i  © r y g i -  P 
U n a l n y c h  jak i podług najnowszych żurnali, znakomitym k r o -  « 
| j e m  f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m ,  nadzwyczaj starannie, |  
i  punktualnie i p o  c e n a c h  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h .  |

I Całe wyprawy znacznie taniej, i
f  -  Wszelkie przybrania są zawsze na składzie. f
$ Dziękując jak najuprzejmiej za dotychczasowe względy, po- $
$ lecam sio i nadal łaskawej pamięci.
‘i  1872 4 6 Franciszek Hołub
I

<$L
$  &
1
% ¥

Próbki na żądanie za darmo i opłatnie.

W. Stachowicz
k r a w i e c

cyw ilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju isai 7 10

m i F O B R Ó W
jakoteż wszelkie artykuły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych 1 cywilnych i

C e n y  u m i a r k o w a n e .

U .  T s c l t d r n e r
Pierwsza berneńska

chemiczna pralnia i farbiarnia
Skład w Krakowie, ulica Szewska, L. 19, I(e, «»

poleca się przy nadchodzącej porze jesiennej do czy­
szczenia i farbowania poprutej i niepoprutej garderoby, 

aksamitów, obić meblowych, firanek itd.
Na listowne zapytania odpowiada się spiesznie. 

Obszerne prospekty na żądanie darmo i opłatnie.

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXxXXXXXXXXX

•* Nit lilii mąki parowej
„ p o c i  L w e m “

w Krakowie przy Placu Szczepańskim.
Handel m ój, istntejący od roku 1870, chlubi się najlepszą mąką S

H- - w całern nreście, oraz wszeikiemi artykułami w ten zakres wchodzącemi, 
które są zawsze św ieże, niezleżałe i n iestęchłe, są więc zdrow e, gdyż B  
tylko zepsute artykuły spożywcze są szkodliwe zdrowiu. B

£  Cóż jest najlepszem na pokarm dla mojej pieszczotki ? ! S
W  ]\Ta )0 pyfanie, które każdej troskliwej i czułej matce tak cięży na 
f l  sercu, jeduę tylko z czystem sumieniem dać można odpowiedź : Diasta- B  
JĘ  zowa mączka i kaszka owsiana jest najlepszem. najracyonalniejszem ze JĘ  
^  wszystkich pożywień dla niemnwląt, oraz dla cierpiących na niestrawność ^  
W  jak i dla rekonwalescentów. — Rzeczona m ączka i kaszka K n o r- 
S r a ,  polecana przez Wielm. P an :ą Drową Jaw orską, autorkę „ K u c h n i ą  

hygienicznej", świeżo nadeszły do mojego handlu; Szan. P. T. Publi- ~  
B  czność o dobroci moich artykułów jest najmocniej przekonaną i dlatego B  
K  zawsze raczyła mnie darzyć swemi względami U fam , iż i nadal przy X 
^  rzetelnej pracy będę doznawał dowodów Jej życzliwości ^
J #  W handlu utrzymuję fakże pożywienie d la  kanarków  za - ^  
^  wsze świeże i w najlepszym gatunku. 18'0.3 3 f i
j g  J ó z e f  S z c z u r o w s k i .  | |

XXXXXttXXXxl*XXXXXXX:XXXXXXXXXX

Sukna żywieckie. „
Ż y w i e c k a  f a / f c j r y l c a i  s u l t u a ,  własnością 4  

podpisanej spółki będąca, wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukien ii- ^  
Q ctwa wchodzące, a mianowicie: sukna gładkie i m undurowe dla szkół, 0  
■pj sokołów , straży ogniowych, skarbowoścl, wojska i t. p., u

S różnego rodzaju korly na ubrania cywilne, oraz tkaniny z wełny cze- H 
sankowęj (t. z. kamgarny), wielbłądziej itp

Wyroby nasze nabywać można wprost z fabryki (s*acya pocztow aU   - r . . .  „
pój i telegraf Żywiec), jak również ze składu fabrycznego, urządzonego (U 

w K rakow ie  w  Bazarze krajowym  (róg ul. Wiślnej i św. Anny), ^  
a zostającego pod zarządem p. St. Łysakowskiego, wreszcie za M 
pośrednictwem pp. krahrców po większych iniaslach Galicyi fj

r l  P P . Kupcom oraz Instytucyom i Stowarzyszeniom k ra - JJj

ajowym p r z y z n a j e m y  o p u s t y  o d p o w i e d n i e  d o  w i e l k n ś -i z a m ó w ie ń .
Wyroby naszej fabryki w krótkim czasie zjednały sobie uznanie Ui 

0  znawców, jako wyrobione z dobrego m ateryału , starannie wykończone Q 
M i stosunkowo tan ie; mogą przeto współzawodniczyć z obcemi wyrobami, j  
j , a społeczeństwo kraj iwe domagają': się od pp. krawców i kupców 

s u k n a  ż y w i e c k i e g o ,  najdzielniej przyczynić się może
pod osławioną nazwą ^do wyrugowania tandety, zalewającej nasz kraj 

„galicyjskiego tow aru ' (Gali/.ische W aare).

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki".
19 1 0  22  0

Koncypient
z eg-zamineni adwokackim przyjmie natychmiast 
2 — 3 miesięczną substytiictę -  Adres: Koncy- 
pient, 2 poste restante Lwów. 194H v 2

tegons de frangais. Traductlons.
1885 35 A . Danton

C r a c o v ie , R a k o w ick a , 1 7 .

Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzymuje przez utywanie

'pigułek przeczyszczających
D - CAUVIN’ A

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach cliro-1 
nicznyeli jakoto : liszaje, reunratyzmy, przestarzałe i 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet,

1 gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w | 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
k trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka, j

P I G U Ł K I  O A U V I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekaeh świata, 

w PAP YŻU  
Faubourg Saim-Uenis, 147

125 32 o

Niniejszcm donoszę Szanownej P. T. Publiczności, że % dniem  1 lipca  b. 
objąłem pod własny zarząd i kierunek )${

Restauracyę w Hotelu Narodowym I
przy ulicy Poselskiej, ^

i tę prowadzę z ta samą rzetelnością , z jaką prowadziłem przez dłuższy czas kuchnię 
przy handlu Wgo J. Kosz-Bieńkowskiego i A. Suskiego w Krakowie, starając się słusznym <95 
wymaganiom Szan P. T. Publiczności w zupełności odpowiedzieć. JmK

Polecając- zatein moja kuchnię, donoszę także, że wydaję na niiaMo obiady
i  kolacye, ręcząc za jak najlepszą jakość potraw, przyrządzonych zawsze ną świeżem 
maśle, czysto i smacznie. — Piwnica zaopatrzona w najlepsze wina tak krajowe jak i za 
graniczne. — Ceny um iarkowane.
1883 1 18 Z poważaniem

M a r c i u  M a r c z e w s k i ,  ^
restaurator w Hotelu Narodowym. ^

W

Bergjinanii’a
m y d ł o  l i l i o w e

jest zupełnie obojętne, bynajmniej nie ostre i bez wszelkich dodatków 
dla skóry szkodliwych.

B e r g j H t a n n ’ a
m y d ł o  l i l i o w e

jest nadzwyczaj czyste i łagodne, bardzo przyjemne i milutko pachnące 
i zawiera zbawienny wpływ na delikatną skórę.

H e r o i n  a  u  u ' a
m y d ł o  l i l i o w e

jest konieczne, by mieć świeżą, czystą, rum ianą płeć i delikatne białe ręce.

B e r g m a n  n ' a
m y d ł o  l i l i o w e

jest dzisiaj najznnkomitszem kosmetycznem mydłem toaleto ' em i po­
winno się znajdować na każdym stoliku toaletowym.

B e r g m a n n ’a
m y d ł o  l i l i o w e

jest prawdziwe tylko ze znakiem ochronnym : dwąj górnicy i można 
nabywać prawdziwe po 40 cent. w K r a k o w ie :  w aptece „pod złotą 
głową11; w aptece R edyka , ul. M ikołajska; u R om ana D robnera , plac 
Szczepański, 3; u Rudolfa Herliczki, plac M aryacki; w B o c h n i:  w A p­
tece salinarnej i w drogueryi Jana M ichnika; w N ow ym  S ą c z u :  
w aptece R. Jakubow skiego; w P o d g ó r z u : w aptece Skakalskiego; 
w W ie lic z c e :  u J. Windakiewicza, jakoteż praw ie w każdej a p te c e ,  
d ro g u ery i i s k ła d z ie  p erfu m .

Trzeba dobrze uważać na znak och ronny : D w aj górni­
cy, są już bowiem liche naśladownictwa, 1582 5 5

M . Z ię b o w s k i
akad. cyzeler

w Krakowie, ul. Fioryanska, L. 4 9 , 1 piętro,
poszukuje 1922*3 3

ucznia do nauki cyzelerstwa
posiadającego początki rysunków i m o­
delow ania, lub mającego do tego za­

miłowanie.

Do sprzedania 1850 9 10

majątek ziemski
930 morgów obejmujący, l ‘/2 mili od Sanoka od­
dalony, gleba dobra, teren naftowy, park. ogród 
owocowy stawy. Suchy dochód 2000 złr. Sąd, 
urząd podatkowy, pocztowy i telegraf, lekarz i 
apteka w mUscu. Oena 154 000 złr. Dług Tow. 
kredyt, ziemsk. 38,000 złr. — Zgłoszenia pod 
lit. A .  M .,  Ł w ó v ,  ulica Kraszewskiego, 25.

Zm iana lokalu.
Pierwsza krakowska Pracownia

studniarska
JANA PIWOWARCZYKA

przeniesioną została do domu własnego

przy ulicy Długiej, L. 4 2 , w Krakowie.
Donoszą.- o tein, inatn zaszczyt zawiado­

mić Wielm. PP Obywateli, Architektów, 
Inżynierów iż powiększyłem swoją praco­
wnię , zaopatrując- się w doborowy mate- 
ryał do wykonania robót studziennych, 
drewnianych, murowanych , betonowych i 
żelaznych systemu tłoczącego i ssącego.

Zlecenia wykonuję po możliwie niskich 
cenach, gruntownie i w oznaczonym czasie.

Polecam się łaskawym względom 
1715 12 20 Jan Piwowarczyk.

Fabryka Stor i Zalnzy
JÓZEFA KÓHLERA

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka, 25,
poleca:

Story patyczkowe od I złr. 20 ct. 
Rolety płócienne z samozwijaczem

od 1 złr 50 centów.

Zaluzye w wszel. kolorach.
N ow oSći P a r a w a n y  k » w» ś« !

chroniące od przeciągów, gładkie lub z chiń- 
skiem malowidłem.

M a r k i z y
z maszynkami i korbą, po możliwie najtań. cenach.

Poszukuje się F Ł g jeaa /fcó -w ir pod korzy­
stnemi warunkami 1754 9 0

VU B L A ^ c ^  o

1 RA JODZIE ZEUZA HIEZl»IE"K7l> ^  ®
2  MW-T#** A probow ane p rzez  r m i  
V  A k a d e m ią  m edyczną

P a ry ż u , adoptow ane
•  O i P rz^  F o r m u la r z  offi
•  c ia ln y  fra n c u z k i, san k
A  U H  cion ow ane przez rad ę i85ft

M edyczną  w  P e te rsbu rgu .  ^
™  P o - ia d a ją c e  rów nocz eśn ie  w ła snośc i  J o u u  ^  
0  i żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łączn ie ,  w e  J  
^  w sz y s tk ic h  rodza jach  c ho rób ,  k tó r e  w y w o -  ©  

lu je  z a io d ek  sk rofu l iczny  'p u c h lin y , zatha- ©  
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Meble
z 3 p o k o i: stołowego, sypialnego i bu ­
duaru dam skiego, oraz urządzenie  
k u ch eu u e , są do sprzedania.

Oglądać można od godz. 1— 4 w  
Pfdgórzu, ul. Lw ow ska, 3 6 , II p:ętro. 

Pośrednictwo wyłączone. 1955 2 3

Kam ienica
trzechplętrowa, w śródmieściu, z 2 
sklepami, jest do sprzedaniu. Po­
trzebny kap tał 8000 złr. Wiadomość 
w handlu Wnej Czyńskiej, Sukiennice, 23.

Mieszkanie dla pań
szukających spokojnego pomieszczenia 
(2 pokoje z przedpokojem 1, może być 

z całem utrzymań em 1926 3 6 
W iadom ość: ul Gołębia, 5, I piętro.

Kamienica
d w u p ię trow a , w dobrym s tan ie , 
wolna od podatku, jest do sprzeda­

nia pod przystępnemi warunkami. 
Bliższa wiadomość u właściciela: ul. 

Strzelecka, L. 19, Kraków. 1889 6 8

Wyśmienity groszek cukrowy
V* litra 32 ct., litr 60 ct. sprzedaje

Henryk Fnglewlcz
1177 dawniej K. Knoreek i Spółka 6 21 0
Kraków, Floryańska, L. 28.

Z Prukaroi Zwifsktwej w Krakowie Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A SzyDwsiri


